
Na powitanie 
1 MAJA

(Inf. wł.)
W województwie poznańskim na 

powitanie 1 Maja podjęli m. in. 
zobowiązania robotnicy Zakładów 
Wytwórczych Głośników we Wrze­
śni, którzy wyprodukują dodat­
kowo różne artykuły wartości 
1.269 tys. zł. Znajdować się bę­
dzie wśród nich 20 tzw. kolumn 
dźwiękowych i 7.300 głośników roz 
inaitych typów, w tym 1600 do a- 
paratów radiowych, 2000 przezna­
czonych do radiofonizacji miast i 
wsi, 2000 do aparatów telewizyj­
nych „Wisła”. Umożliwi to z ko­
lei Zakładom im. Kasprzaka w 
Warszawie wyprodukowanie do­
datkowych ilości radioaparatów, 
których brak odczuwa się w sprze 
dąży.

W Poznaniu podjęli ostatnio zo­
bowiązania robotnicy z Wydziału 
W-44 Zakładów H. Cegielskiego. 
Wykonają oni wcześniej maszyny 
przeznaczone na Międzynarodowe 
Targi w Paryżu i Poznaniu. Pra­
cownicy wykańczalni z tego dzia­
łu zobowiązali się wykonać pla­
nowo wszystkie zadania dzienne 
pomimo nieobecności 12 chorych 
pracowników.

W wielu zakładach pracownicy 
omawiają możliwości podejmowa­
nia zobowiązań. Warto się zasta­
nowić nad tym, by nie figurowa­
ły one tylko na papierze, jak to, 
niestety, bywało niejednokrotnie 
w minionych latach, lecz przy­
niosły rzeczywiście dodatkowe
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♦ W Krotoszynie - przetwórnia runa leśnego
♦ U Międzychodzie - fabryka zabawek
♦ W Wągrowcu- garbarnia

Aktywizacja gospodarcza
małych miast w Wielkopolsce

ilości artykułów. (e)

Prowadzona od kilku miesięcy przez Wojewódzką Ko­
misję Planowania Gospodarczego, Radę Naukowo-Ekono- 
miczną i rady narodowe woj. poznańskiego szeroka kam­
pania, zmierzająca do aktywizacji gospodarczej małych 
miast Wielkopolski, da je coraz lepsze rezultaty.

korzy sty wanych właściwie
obiektów gospodarczych jest w 
Wielkopolsce znacznie więcej, 

(kcz)

Delegacja rządu PRL w Korei

Rozpoczęcie rozmów
polsko - koreańskich

PHENIAN (PAP)
14 bm. w południe delegacja polska przybyła z Szenjan- 

gu do stolicy KRL-D. Delegację polską witał 200-tysięczny 
tłum. Pogoda była świetna i lot trwał zaledwie półtorej go 
dżiny. Część członków delegacji przybyła polskim samolo­
tem. Był to pierwszy polski samolot w Korei.
Na lotnisku delegację pol­

ską witali Kim Ir-Sen, Kim 
Du Bon oraz inni przywódcy 
partii i członkowie rządu. Bez

•w

pośrednio z lotniska delegacja 
się na plac im. Kim Ir-

Naprawiamy krzywdy
N esłusznie zabrane
gospodarstwa rolne

zwrócone będq właścicielom
WARSZAWA (PAP) ne przejęte od właścicieli lub
Na konferencji prasowej, posiadaczy przez rady narodo-

która odbyła się 13 bm. wice­
ministrowie rolnictwa K. Pa­
włowski i. M. Jagielski zapo­
znali dziennikarzy pism i agen 
cji warszawskich z podjętym 
przez Ministerstwo Rolnictwa 
zarządzeniem w sprawie zwro 
tu dawnym właścicielom nie­
słusznie zabranych im w mi­
nionym okresie, i. przekaza­
nych PGR gospodarstw rol­
nych.

Zwrot gospodarstw pozwoli 
wyrównać krzywdy, wyrządzo 
ne w poprzednim okresie wie­
lu chopom. Zgodnie bowiem z 
zarządzeniem, zwrócone zosta 
ną wszelkie nieruchomości roi

Obrabiarki „HCP ii

na targach 
w Goeteborgu

Załoga zakładów H. Cegiel-
skiego w Poznaniu 
dwie obrabiarki do 
aby wystawić je na 
narodowych targach

wysłała 
Szwecji, 
między- 
w Goe-

teborgu. Są to: popularna pi­
ła tarczowa typu „CR-71” oraz 
uniwersalna mała wiertarka 
„WRS-25”.

Robotnicy oddziału W-4 
przygotowują obecnie dwie o- 
brabiarki, które znajdą się w 
polskim pawilonie na tegoro­
cznych targach paryskich.

(PAP)

WSE — szkołami 
na prawach 
akademickich

ŁÓDŹ (PAP)
W Łodzi odbyło się zebra­

nie sesji ekonomicznej- Rady 
Głównej Szkolnictwa Wyż­
szego.

W wyniku dyskusji zebrani 
zaakceptowali zasady organi­
zacji wyższych szkół ekono­
micznych, w myśl których 
wykształcenie ekonomiczne 
jest wykształceniem akade­
mickim. Stąd też wyższe szko 
ły ekonomiczne mają prawo 
nadawania stopni naukowych 
magistrów ekonomii.

Jedno z ważniejszych po­
stanowień mówi, iż na WSE 
w Łodzi, POZNANIU i Krako­
wie, zlikwidowane zostaną 
wszystkie istniejące dotych­
czas wydziały, a na ich miej­
sce powstaną wydziały ogól- 
no-ekonomiczne.

we i przekazane PGR, jak rów 
nież gospodarstwa przejęte na 
własność państwa, mimo że 
nie podlegały one reformie roi 
nej. Łącznie z gruntami pry­
watnymi, pozostającymi obe­
cnie w zagospodarowaniu 
PGR, zwrócone będą dawnym 
właścicielom przejęte wraz z 
gospodarstwami inwentarze źy 
wy i martwy, a także zasie­
wy, o ile nie zostały one prze 
jęte przez państwo, zgodnie z 
obowiązującymi przepisami, 
na poczet należności podatko 
wych i innych zadłużeń wła­
ścicieli tych gospodarstw wo­
bec państwa.

W czasie konferencji wice­
minister M. Jagielski poinfor 
mował, że Min. Rolnictwa 
przygotowało tikźe projekt 
uchwały w sprai i wolnego 
obrotu ziemią. Projekt ten w 
niedługim czasie rozpatrzony 
będzie przez Ra’? Ministrów, 
a następnie przez Sejm — je­
szcze na sesji wiosennej.

W Wielkopolsce m. in. po­
wstało 10 nowych zakładów u- 
tylizacyjnych.

Badając możliwości rozwoju 
produkcji w powiatach, Woje­
wódzka Komisja Planowania 
Gospodarczego przekazała dla 
potrzeb Krajowego Związku 
Spółdzielni Skórzanych w Kra 
kowie nieczynną od 1948 r. gar 
barnię w Wągrowcu. Prace a- 
daptacyjne zakończone zostaną 
w najbliższym czasie.

W Krzyżu dawny 
bocznicą kolejową 
rzecznym na Noteci 
no na cele zakładu

tartak z 
i portem 
przekaza- 
produkcji

Delegat Kalisza

miast bliźniaczych
KALISZ (PAP)
Miejska Rada Narodowa w

Kaliszu otrzymała od mera 
miasta Aix-les-Bains zaprosze­
nie na światowy kongres miast 
bliźniaczych, tj. miast, które 
wiele ucierpiały w okresie I i 
II wojny światowej.

Z ramienia Miejskiej Rady 
Narodowej w Kaliszu na kon­
gres udaje się przewodniczący 
Prezydium MRN inż. Broni­
sław Koszutski.

k W
Premier KRLD — Kim Ir Sen 

Fot. — CAF

udała 
Sena, 
wiec 
osób, 
trety: 
cza i

gdzie odbył się masowy 
z udziałem 40 tysięcy 
Na placu widniały por- 
Gomułki, Cyrankiewi- 

Zawadzlciego oraz przy-
wódców koreańskich. Zebrani 
niezwykle gorąco witali dele­
gację polską. Ńa wiecu pierw­
szy przemawiał Kim Ir Sen, 
po czym głos zabrał premier 
Cyrankiewicz.

Po wiecu delegacja polska od­
była krótką przejażdżkę po mie­
ście. Phenian stoi pod znakiem 
odbudowy. Widać jeszcze ślady 
straszliwych zniszczeń, ale równo­
cześnie wznoszą się w nim wiel­
kie nowoczesne gmachy budowa­
ne przy pomocy wysokich dźwi­
gów. Phenian liczy dziś ponad 800 
tys. mieszkańców, przed wojną by­
ło to 800-tysięczne miasto. Uderza­
ją tu kontrasty między nowoczes­
nymi gmachami zbudowanymi w 
ciągu ostatnich trzech lat a sta­
rymi ruderami, które ocalały z 
pożogi wojennej.

Na przyjęcie gości polskich 
całe miasto udekorowano fla 
gami polskimi oraz transpa­
rentami, na których wypisa­
ne są hasła głoszące przyjaźń 
polsko - koreańską..

Decyzja 
Sądu Najwyższego 
w sprawie 
uczestników zajść 
w Bydgoszczy

WARSZAWA (PAP)
13 bm. Sąd Najwyższy ogło­

sił wyrok w sprawie 11 osób 
skazanych za udział w zaj­
ściach chuligańskich w Byd­
goszczy 18 listopada ub. roku, 
rozpatrywanej w wyniku rewi­
zji procesu wniesione i przez 
oskarżonych.

Sąd Najwyższy postanowił 
umorzyć sprawę Stanisława 
Gołąba, uwzględniając fakt, że 
jego udział w zajściach był 
nieznaczny oraz że posiadał on 
uprzednio nienaganną opinię, 
a Tadeuszowi Gozdeckiemu. 
skazanemu na 8 mieś, więzie­
nia, zawiesić wykonanie kary 
na okres 2 lat, biorąc pod uwa 
gę jego względnie mały udział 
w chuligańskiej awanturze o- 
raz wyrażoną przez niego szcze 
rą skruchę. Sąd Najwyższy po­
stanowił również uwolnić Ber­
narda Dolińskiego z zarzutu 
niszczenia cudzego mienia, po­
zostawiając w mocy tę część 
wyroku, która skazuje go za 
udział w zbiegowisku przestęp 
czym.

Wyrok wydany na pozostałe 
osoby Sąd Najwyższy utrzy­
muje w mocy.

elementów budowlanych, a w 
Gnieźnie niektóre obiekty woj­
skowe zostały przejęte przez 
miejscowe zakłady przemysłu 
odzieżowego. Dzięki temu za­
kłady odzieżowe w Gnieźnie u- 
nikną kosztów inwestycyjnych 
w wysokości kilku min. zł na 
rozbudowę fabryki, a w no­
wym oddziale produkcyjnym 
znajdzie zatrudnienie w br. 200 
osób. Również w pow. Między­
chód, gdzie notuje się nad­
miar rąk do pracy, zatrudnio­
nych zostanie ok. 700 osób. Po­
znańskie Okręgowe Zakłady 
Zbożowe przekazały już tam 
na wytwórnię elementów bu­
dowlanych nie wykorzystywa- 
ne właściwie suszarnie /.boża 
położone na terenie cegielni. 
W II kwartale br. uruchomio­
na zostanie także w Międzycho 
dzie fabryka zabawek.

Część obiektów w małych 
miastach przejęta została rów­
nież na cele zakładów prze­
twórstwa runa leśnego, a 
zwłaszcza grzybów i jagód. Za­
kłady takie powstały m. in. w 
Czarnkowie i Krotoszynie.

(PAP)

Chłopi wielkopolscy 
wykonali ze znaczną nadwyżką 
plany gospodarcze I kwartału

(Inf. wł.)
W ubiegły piątek dokonano 

ścisłych obliczeń wykonaniapla 
nów gospodarczo-finansowych 
przez wieś wielkopolską za I
kwartał 1957 r. Z 
uzyskanych w 
WRN wynika, że

informacji 
Prezydium
kwartalny

plan skupu żywca został wy-

Tak więc postulaty ożywie­
nia gospodarczego małych 
miast, wysuwane niejednokrot­
nie jeszcze przed rokiem na 
łamach „Głosu" doczekały się , 
wreszcie konkretnego opraco-1 
wania przez władze wojewódz 
kie. Sądzić należy, że decyzje 
uruchomienia nieczynnych do­
tychczas zakładów produkcyj­
nych w niektórych miastach 
Wielkopolski przyczynią się 
chociaż w pewnej mierze do 
rozwiązania problemu nad-
miaru rąk do pracy w wymie­
nionych powiatach. Uważamy 
jednak, że powinien
pier w s zy krok 
dze do uruchomienia,

to być 
na. dro- 

rezerw
gospodarczych w małych mia­
stach. Nieczynnych i nie wy-

konany w 112 proc. Przewidy­
wano zakupienie 26.778 ton, a 
skupiono 30.072 tony.

Plan obowiązkowych dostaw 
przewidywał skup 8.182 ton, 
tymczasem skupiono 9.211 ton. 
Znamienne są przy tym dwa 
fakty: nikogo w tym czasie nie 
ukarano za opieszałość lub nie­
dotrzymanie terminu dostaw, 
po wtóre — spadł znacznie o- 
brót mięsem z uboju gospodar­
czego — z 734 ton w I kwar­
tale 1956 do 412 ton obecnie.

W tym samym okresie plan prze­
widywał skup mleka w ilości 84 
milionów litrów — skupiono zaś 
92 miliony I. W porównaniu z 
pierwszym kwartałem ub. r. chło­
pi dostarczyli o 8,5 miliona litrów 
mleka więcej. Dodać trzeba, źe i 
w kwietniu plany dzienne prze­
kraczane są o 50—80 tysięcy litrów. 
Ponadto rolnicy dostarczyli prawie 
milion litrów mleka na poczet za­
ległości z obowiązkowych dostaw

Wpłaty na podatek gruntowy (I 
i II rata) zrealizowano z nadwyż­
ką (102,4 proc, planu), co oznacza,

że niektórzy rolnicy wpłacili czę­
ściowo zaliczki na poczet III raty. 
W porównaniu np. z takim samym 
okresem 1954 r. wieś wielkopolska 
wpłaciła z tytułu podatku grunto­
wego o 10 milionów zł więcej.

Jednocześnie dużo chłopów zło­
żyło wnioski o pożyczki i to na 
łączną sumę 300 milionów zł. 
Wniosków tych bank nie może jed 
nak uwzględnić w całości z powo­
du braku kredytów. Poza tym 
Gminne Spółdzielnie zalegają z do­
stawą dla chłopów 20 tysięcy ton 
węgla z tytułu premii za dostar­
czony żywiec. Prezydium WRN 
będzie się domagać od przemysłu 
górniczego jak najwcześniejszego 
wyrównania tych zaległości, (kj)

Rozmowy
14 bm. w niedzielę w godzi­

nach wieczornych rozpoczęły 
rlę rozmowy między delegacją 
polską a rządem Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra 
tycznej. Stronie polskiej prze­
wodniczy premier Cyrankie­
wicz, a stronie koreańskiej — 
premier Kim Ir Sen.

Obie strony wymieniły po­
glądy na temat dalszego roz­
woju współpracy gospodarczej 
i kulturalnej między obu kra­
jami, na temat umocnienia 1 
rozwoju przyjaźni i solidar­
ności między narodami obo­
zu socjalistycznego, jak rów­
nież na temat problemów mię­
dzynarodowych interesujących 
oba kraje.

Hammarskjoeld
zaproszony 

do Budapesztu 
Nowy JORK (PAP) 
Rząd węgierski zaprosił 

w piątek sekretarza gene­
ralnego ONZ, Dag Ham-

Ze sportu

+ na taśmie 
dalekopisu*

LIST AUGUSTA III ‘ 
datowany 26 maja 1750 ro­
ku i zawierający potwier­
dzenie wszystkich przywile­
jów oraz praw, nadanych 
miastu Wasilkowo w woje­
wództwie białostockim przez 
królów polskich od 1566 do 
1750 roku, odnaleźli urzęd­
nicy Prezydium MRN w W a 
silkowie.

Wita

PRZEKAZANIE 
OŁTARZA

Stwosza Kościołowi

marskjoelda do 
sztu.

Stały delegat
skiej Republiki 
w Organizacji 
Zjednoczonych, 
poinformował

Budape-

Węgier- 
Ludowej 
Narodów

dr P. Mod 
Hammar-

skjoelda, że rząd węgier­
ski gotów jest powitać se­
kretarza generalnego ONZ 
w Budapeszcie w każdym 
dogodnym dlań momen­
cie.

BUDAPESZT (PAP)
Agencja MTI podaje, że w 

sobotę rano przestała obowią­
zywać na Węgrzech godzina 
policyjna, wprowadzona 4 li­
stopada ubiegłego roku.

Apel do powstańców
algerskich

PARYŻ (PAP)
Radio Alger nadało apel ■ 

rządu francuskiego do powstań 
ców algerskich, wzywający 
ich do przyjęcia propozycji ; 
rządu w sprawie zaprzestania ; 
ognia.

Apel głosi, że powstańcy . 
którzy poddadzą się, zostaną 
zwolnieni i będą mogli osiedlić : 
się gdzie zechcą. Władze po- ; 
starają się znaleźć im pracę. |

Noszą szóstka
na X Wyścig M-W

Wczoraj w Ząbkowicach Śląskich 
odbyła się trzecia i ostatnia eli­
minacja kolarzy polskich przed X 
Wyścigiem Praha—Berlin—War­
szawa. Zwyciężył w niej Pancek. 
Po tej eliminacji prezes PZKol. 
Gołębiowski zgodnie z regulami­
nem — wyznaczył do reprezenta­
cji Polski na X Wyścig P—B—W 
zawodników, którzy w trzech eli­
minacjach zajęli 6 czołowych 
miejsc. Są to:

Janusz Paradowski, Marian Więc 
kowski, Bernard Pruski. Grzegorz 
Chwiendacz, Stanisław Bugalski, 
Eligiusz Grabowski.

Nowicjuszami w naszej repre­
zentacji są Paradowski i Pruski.

Mariackiemu odbyło się w 
dniu 13 bm. na Wawelu. W 
uroczystości przekazania oł­
tarza uczestniczyli między 
innymi wiceminister kultury 
i sztuki Tadeusz Zaorski, ks.

UCZENI 
contra 
„bański starzec"

arcybiskup Eugeniusz 
ziak.

padli 
niusz

Ba-

OFIARAMI 
NIEWYPAŁÓW
dwaj bracia Euge- 

i Jan Król (ze wsi
Joniny, powiat Tarnów). 
Znaleźli oni pocisk artyle­
ryjski, który podczas roz­
kręcania eksplodował.

150 WILKÓW 
ubili myśliwi w ciągu pierw 
szych 3 miesięcy bieżącego 
roku. Największą liczbę dra­
pieżników odstrzelono w wo­
jewództwach : białostockim, 
olsztyńskim i rzeszowskim.

(AP1)
Uczeni 

opracowali 
jacy przed

zachodnio-niemieccy 
memoriał ostrzega- 
skutkami broni ato-

mowej w związku z projektami 
uzbrojenia Bundeswehry w tę 
broń oraz założenia w NRF baz 
atomowych. Memoriał ten spot­
kał się z ostrą repliką ze stro­
ny Adenauera, który poradził 
uczonym, by „troszczyli się ra­
czej o własne sprawy". Ade- 
nauer wyraził ubolewanie, że 
uczeni nie zwrócili się do niego 
przed ogłoszeniem swego pro- 

r testu i stwierdził, że decyzja 
czv Niemcy zachodnie mają zre 
zygnować z broni atomowej, 
należy do przywódców poli- 

li tycznych i wojskowych, a nie 
1 do uczonych, (r)



uiałyKonienłsn

Doktryna
w działaniu I
Jak doniosła prasa, pre- ; 

mier Jordanii Nabulsi złożył 
na ręce króla Husseina dy­
misję gabinetu. Powód dy­
misji wyłuszczył sam Na- 
bulsi, oświadczając, że ustę­
puje ze swego stanowiska 

' na żądanie króla, wskutek 
rozbieżności poglądó w na o- 
becną bliskowschodnią poli­
tykę USA.

Nabulsi, który objął tekę, 
premiera po decydującym j 
zwycięstwie postępowych na 1 
cjonalistycznych partii Jor- 

1 danii w październiku ub. ’ 
roku, prowadził politykę 
zmierzającą do silniejszego 
związania Jordanii z Egip­
tem i Syrią i do zlikwidowa- i 

i nia wszelkich form zależno- 
■ ści Jordanii od Zachodu. Za 
. jego kadencji parlament u- 
। chwalił anulowanie brytyj- 
; sko-jordańskiego układu z ; 
I 1945 roku, na mocy którego ] 
' Anglia utrzymywała szve i 
{ bazy wojskowe w tym kra- : 
ju. Rząd Nabulsiego podpi- , 

i sal również układ ż Egip- i 
' tem, Syrią i Arabią Saudyj- ■ 
. ską w sprawie udzielenia 
. Jordanii przez te państwa 

J pomocy finansowej, która , 
jj zastąpiłaby otrzymywaną ; 
|i do tej pory pomoc brytyj- j 

ską. Na kairskiej konferen- j 
cji szefów czterech państw i 
arabskich w marcu bież, rp- , 
ku Nabulsi przeciwstawiał i 
się zdecydoioanie przyjęciu 
pomocy USA w ramach dok­
tryny Eisenhowera. W ub. 
tygodniu oświadczył on, że 
Jordania nawiąże stosunki 
dyplomatyczne ze Związkiem 
Radzieckim.

Hussein, wychowanek 
ekskluzywnej szkoły angiel- ! 
skiej, przeciwstawiał się w i 
ciągu całej kadencji premie- j! 
ra tym posunięciom. Ostat- i 
nio wraz z władcą Arabii 
Saudyjskiej, Saudem opo- j 
wiada się on za przyjęciem p 
pomocy USA w ramach dok 3 
tryny Eisenhowera i dąży ; 
do możliwie’ największego 5 
zbliżenia Jordanii do Iraku j 

— jedynego arabskiego człon i! 
ka Paktu Bagdadzkiego,

Prasa zachodnia nie tai, 
że dymisja Nabulsiego na­
stąpiła w wyniku nacisku jj 
Stanów Zjednoczonych, któ- u 
re dążąc do opanoicania BU i, 
skiego i Srodk. Wschodu, j 
zmierzają do tego, aby w kra , 
jach tych doszły do głosu , 
tendencje prozachodnie. Do- ji 
prowadziłoby to w konsek- jj 
węncji do izolacji Egiptu i . 
jego uległości wobec USA.

Ostatnie doniesienia mó­
wią, że ustąpienie rządu Na ' 
bulsiego wywołało falę obu­
rzenia w całej Jordanii, bo- ' 
wiem premier cieszył się ol­
brzymim autorytetem więk- I 
szóści mieszkańców tego kra j 
ju. Agencje zachodnie pod- ■ 
kreślają, że klucz do rozwią­
zania obecnej sytuacji leży 
w ręku armii i dodają, że 
decydując się na tak dra­
styczne posunięcie, król 
Hussein uzyskał widocznie 
zapewnienie, że może liczyć 
na poparcie wojska.

F. B.

Z sesn Podkemk’1 R©xbrolemowe|

USA deklarują zmniejszenie
klasycznych sił zhrcjoych o 15 procent

Kcytyczne uwagi Zorina
MOSKWA (PAP)
Dziennik „Times" opublikował wiadomości zaczerpnięte 

ze źródeł amerykańskich o 'przebiegu debaty w Podko­
misji Rozbrojeniowej nad sprawą redukcji sil zbrojnych 
i broni klasycznej.

„Times‘> informuje, że szef 
delegacji amerykańskiej w 
Podkomisji Rozbrojeniowej, 
Stassen oświadczył ostatnio na 
posiedzeniu, że delegacja ame- 
rykańska zgadza się zmniej­
szyć dodatkowo o 15 proc, swe 
zbrojenia typu klasycznego i 
odpowiednio zredukować siły 
zbrojne po wstępnej redukcji 
sił zbrojnych Stanów Zjedno­
czonych, ZSRR, i Chin do 2,5 
miliona żołnierzy i zmniejsze­
niu zbrojeń budżetów wojsko­
wych o 10 proc.

Twierdzi się tu, że podczas 
ostatniego posiedzenia Podko­
misji delegat radziecki W. A. 
Zorin wystąpił z szeregiem 
uwag.

Nawiązując do wystąpienia 
przedstawiciela amerykańskie-

go W. A. Zorin podkreślił, że 
nie ma żadnych podstaw do 
mówienia o „wielkich ustęp­
stwach” czynionych rzekomo 
przez delegację USA. Przypom 
niał on że 28 maja 1952 r. 
delegacje Stanów Zjednoczo­
nych jak również Anglii i Frań 
cji wyraziły w propozycji wy­
suniętej w Podkomisji Rozbro­
jeniowej ONZ zgodę na zmniej 
szenie sił zbrojnych z USA, 
ZSRR i Chin do 1—1,5 miliona 
żołnierzy. Obecnie natomiast 
delegacja USA zrzeka się wy­
suniętej przez siebie 'awnej 
propozycji i uważa za „wielkie 
ustępstwo" zgodę, na dodatko­
wa 15 proc, redukcję.

To co jedynie można obec-

niu żądań narodów wszystkich 
krajów, aby położyć kres wy­
ścigowi zbrojeń, delegacje za­
chodnie uczynią bardziej zde­
cydowane kroki w kierunku 
przyjęcia propozycji, które 
oznaczać będą rzeczywiście 

.znaczną redukcję zbrojeń i sił 
zbrojnych wielkich mocarstw, 
przynajmniej do poziomu pro­
ponowanego przez nie same 
przed 3—4 laty.

nie stwierdzić powiedział

Nowy rządl w Icrdanii
Demonstracje w Ammanie
PARYŻ (PAP)
Jak podaje agencja AFP, 

powołując się na wiadomo­
ści z Bagdadu, Said el Mufti 
sformował w niedzielę nowy 
gabinet jordański, złożony z 
osób niezależnych. Przypusz­
cza się, że lista osób nowego 
gabinetu została przedstawio­
na w niedzielę wieczorem kro 
łowi Husseinowi. który w naj 
bliższym czasie przypuszczal­
nie ogłosi dekret precyzują­
cy atrybucję poszczególnych 
ministrów.

Sald el Mufti był już trzy­
krotnie premierem, a ostat­

nio pozostaje na stanowisku 
przewodniczącego senatu jor- 
dańskiego.

KAIR (PAP)
Bliskowschodnia Agencja Praso­

wa MEN podała, że 14 bm. król 
Hussein polecił usunąć ze stanowi­
ska i aresztować szefa sztabu ar­
mii jordańsklej, geu. Ali Abu Nu- 
war. W niedzielę generał Ali Abu 
Nawar został deportowany do 
Syrii.

Jak donoszą z Ammanu, policja 
aresztowała kilku jordańskich 
przywódców politycznych. Agencja 
MEN podaje, że sytuacja w Jor­
danii jest nadal poważna. Król 
Hussein mianował gen. Ali el 
Hiyari na miejsce aresztowanego 
gen. Ali Abu Nuwar.

„TYDZIEN BANDUNGU“, pro­
klamowany przez indyjski zwią­
zek solidarności azjatyckiej roz­
począł się w piątek w Delhi.

&
LOKALNE WŁADZE niemieckie 

zgodziły się na wybudowanie w po 
bliżu Karlsruhe pierwszego nie­
mieckiego ośrodka badań atomo­
wych.

DWA BALONY z ulotkami o tre­
ści prowokacyjnej spadły 12 bm. 
na terytorium demokratycznego 
sektora Berlina. Agencja ADN po­
daje, że balony wysłane zostały 
przez zachodnio-niemieckie organi 
zacje szpiegowsko-dywersyjne.

DELEGACJA KC francuskiej 
Partii Komunistycznej opuściła w 
sobotę Paryż, udając się do Bu­
karesztu, gdzie przeprowadzi roz-
mowy z przedstawicielami KC 
muńskiej Partii Robotniczej.

PREMIER KISZI zamierza

Ru-

od-
wiedzić kraje Azji południowo- 
wschodniej. Przewiduje się, że 
premier Japonii w czasie swej 
dwutygodniowej podróży odwiedzi 
xn. in. Indie, Indonezję, Burmę, Sy 
jam 1 Pakistan.

GRO2NA KATASTROFA wyda­
rzyła się w ośrodku naftowym Bo- 
boesa w południowych Węgrzech. 
W czasie wierceń na głębokości 
2.200 metrów nastąpił nagle gwał­
towny wybuch gazów i wytrysk 
gorących źródeł. Istnieje groźba 
zniszczenia szybów naftowych.

Protest Egiptu
KAIR (PAP)
Egipt wystosował do Stanów 

Zjednoczonych notę protestu­
jącą w związku z narusze­
niem w dniu 7 bm. przez tan­
kowiec amerykański ,.Kera 
Nills” egipskich wód teryto­
rialnych wr zatoce Akaba.

Nowy projekt dekretu
o odpowiedzialności za spekulacją
WARSZAWA (PAP)
W ostatnich miesiącach oży­

wiła się działalność elementów 
spekulacyjnych. Przejawia się 
ona między innymi w wykupy­
waniu towarów w państwowych 
przedsiębiorstwach handlowych 
w celu ich dalszej odprzeda­
ży po lichwiarskich cenach lub 
pobieraniu w sklepach za to­
wary cen wyższych od ustalo­
nych przez państwo. Znaczna 
ilość takich przestępstw doko­
nywana jest przy współudziale 
nieuczciwych pracowników
przedsiębiorstw handlowych, 
uspołecznionych, co prowadzi 
do „przenikania" towarów 
szczególnie atrakcyjnych nie­
jednokrotnie wprost z hurtowni 
na „czarny rynek“ - - gdzie 
sprzedaje się je po cenach 
znacznie wyższych.

Organa państwowe podjęły 
obecnie odpowiednie kroki w ce-

d. 90 - itr. 2

Zorin — to fakt że USA czy­
nią jakiś ruch w kierunku dal­
szej redukcji sił zbrojnych I 
zbrojeń, chociaż pozostają da­
leko w tyle od tego co uważa­
ły w 1952 roku za możliwe.

W zakończeniu przedstawi­
ciel radziecki wyraził nadzieję, 
że po poważnym przemyśleniu 
obecnej sytuacji i uwzględnie-

W. Brytania 
chcB eksportować 
do Korei Ludowej

LONDYN. (PAP)
Jak podają agencje zachod­

nie. rzecznik brytyjskiego mi­
nisterstwa handlu podał do 
wiadomości, iż W. Brytania po­
stanowiła znieść obowiązujący 
od 1950 roku zakaz eksportu 
towarów brytyjskich do Kore­
ańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. Wywołało to 
natychmiastową reakcję Ko­
rei południowej, której rząd za 
mierzą wystąpić z ostrym pro­
testem wobec rządu brytyjskie 
go.

Panama domaga się 
suwerenności Md kanałem
LONDYN (PAP)
Dziennik „Daily Express” 

opublikował wywiad prezyden 
ta Panamy De la Guardia w 
sprawie kontroli amerykań­
skiej nad Kanałem Panam- 
skim.

Jak podaje dziennik, pre­
zydent Panamy oświadczył 
między innymi: „Dom.agamy 
się zdecydowanie suwerenno­
ści nad Kanałem i nie pój­
dziemy w tej sprawie na u- 
stępstwa”. Prezydent pod­
kreślił, że Panama „zamierza 
doprowadzić do przywrócenia 
swej całkowitej suwerenności 
nad Kanałem Panamskim i

nie) mają prawo do kontro­
lowania szerokiego pasa te­
rytorium Panamy?

Worcszyłow
w Pekinie

PEKIN (PAP)
Jak podaje radio chińskie 

do Pekinu przybył przewodni­
czący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, marszałek Wo- 
roszyłow. Jak wiadomo zo­
stał on zaproszony przez prze­
wodniczącego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Mao Tse-tunga 
do złożenia Chińskiej Repubii 
ce Ludowej wizyty przyjaźni.

Poparcie 
dia nowego rządu 
Indonezji

W dniu 7 bm. uruchomiono w 
kopalni „Łagiewniki:" • nowy 
poziom wydobywczy „470“, któ 
ry pozwoli na przedłużenie „ży­
cia" kopalni o około 30 lat. 
Dzięki nowemu przekopowi 
znacznie skróci się odstawę u- 
robku z oddziału VI. Po połą­
czeniu z istniejącym już szy­
bem „Karola Miarki" poprawi

DŻAKARTA (PAP)
Coraz więcej partii i orga­

nizacji indonezyjskich dekla­
ruje poparcie dla nowego rzą 
du Indonezji — gabinetu eks­
pertów z premierem dr. Dju- 
anda na czele.

Indonezyjski Front Chłopski 
wydał w piątek oświadczenie 
stwierdzające, iż nowy rząd 
otrzyma z pewnością ponar- 
cie ze strony wszystkich 
warstw społeczeństwa, gdyż 
program ogłoszony przez dr. 
Djuanda kładzie nacisk na 
rozwój gospodarczy kraju 
oraz mówi o konieczności wal 
ki z wpływami imperialistycz 
nymi w Indonezji.

Organ muzułmańskiej partii 
Nahdatul Ulama — „Duta 
Masjarakat” — pisze z uzna­
niem o tezach programowego 
prżemówienia dr. Djuanda, 
wygłoszonego 11 bm. Dzien­
nik stwierdza w artykule 
wstępnym, że przemówienie 
nowego premiera „dowodzi 
realistycznego podejścia i wia 
ry w potęgę pracy”.

Rzqd brytyjski
otea propozycje

lu wzmożenia walki z przeja­
wami spekulacyjnej działalno­
ści i nadużyciami w handlu. 
Między innymi Prokuratura 
Generalna wspólnie z Minister­
stwem Kontroli Państwowej i 
Ministerstwem Handlu We­
wnętrznego opracowała projekt' 
zmiany dekretu z dnia 4 marca 
1953 roku — „o ochronie inte­
resów nabywców w obrocie han 
dlowym“.

Projekt przewiduje między In­
nymi odpowiedzialność karną za: 
1. wykupywanie w handlu uspo­
łecznionym towarów w celu ich 
dalszej odprzedaży z zyskiem, 
2. sprzedaż towarów pochodzących 
z handlu detalicznego po cenach 
wyższych niż państwowe; 3. po­
bieranie w sklepach cen wyższych 
od ustalonych przez, państwo; 4. 
skupowani© towarów w nadmier­
nych ilościach, mogące zakłócić 
lub utrudnić normalne zaopatrze­
nie ludności; 5. gromadzenie to­
warów w dużych ilościach w celu 
odprzedaży z zyskiem; 6. naru- 

. szanic obowiązku uwidaczniania 
cen na towarach i posiadania fak- 

■ tur na towary.

nad terytorium tak zwanej 
strefy Kanału”.

Komentując oświadczenie 
prezydenta Panamy, „Daily 
Express” pisze, że w Panamie 
„w niebezpiecznym stopniu 
narastają nastroje antyame- 
rykańskie”. Według dzienni­
ka, nawet „najbardziej zrów­
noważeni Panamczycy zada­
ją pytanie, na jakiej podsta­
wie cudzoziemcy (Ameryka-

Wykaz Dremii f W
12 kwietnia 1957 r.
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Prawie 14 tys. 
rzemieślników 
otrzymało 

kredyty państwowe
WARSZAWA (PAP)
Jak wynika z ostatnich 

meldunków z terenu całego 
kraju, Narodowy Bank Polski 
udzielił dla rzemiosła w okre­
sie od października ub. roku 
(tj. od chwili uruchomienia 
kredytów) do końca marca br. 
201.500 tys. zł kredytów na 
rozbudowę istniejących i uru­
chomienie nowych warszta­
tów, Szczególne ożywienie no-' 
tuje się w I kwartale br., w 
którym banki wypłaciły po­
nad 120 min. zł. Z pomocy 
kredytowej państwa sko­
rzystało już ogółem. 13,629 
rzemieślników na ogólną licz­
bę 20.322 złożonych wniosków; 
2.573 rzemieślnikom odmówio 
no pożyczek ze względu na 
brak celowości gospodarczej 
uruchomienia warsztatów, re­
szta wniosków jest w trakcie 
załatwiania.

Jak wynika z zestawień 
bankowych; najwięcej kredy­
tów udzielono rzemieślnikom 
woj, poznańskiego (ponad 28 
min. zł), warszawskiego (27.500 
zł) i katowickiego (24 min. zł).

Na rozwój przedsiębiorstw 
przemysłowych banici wypła­
ciły w I kwartale br. ogółem 
ponad 11 min. zł kredytów. 
Większość pożyczek, bo 9.800 
tys. zł przeznaczona została 
na uruchomienie wytwórni 
materiałów budowlanych.

NBP udzielił również 2,5 
min. kredytów na urucho­
mienie placówek handlowych.

się wentylacja w kopalni.
Na zdjęciu: Herman Bednarek 
i Adolf Kęsy przy zawieszaniu 
„lutni" (przezuodów powietrz­
nych/ w przekopie poziomu 

„470“.
CAF — Fot. Seko

Brytyjskie „nie** 
w sprawie 

zjednoczenia Niemiec
LONDYN (PAP)
Poseł do Izby- Gmin z ramie­

nia partii labourzystowskiej, 
Zilliacus, zwrócił się do mini­
stra spraw zagranicznych z py 
taniem, czy zamierza zapropo­
nować członkom NATO, przed 
dalszą reorganizacją tego blo­
ku, zwołanie konferencji przed 
stawicieli największych państw 
należących do NATO oraz 
przedstawicieli Związku Ra­
dzieckiego i Polski w celu zjed 
noczenia Niemiec na zasadach 
demokratycznych i z utrzyma­
niem ich obecnych granic. — 
Takie zjednoczone Niemcy nie 
należałyby do żadnego soju­
szu wojskowego, zostałyby 
przyjęte do ONZ i miałyby pra 
wo przystąpić do wszystkich 
układów państw europejskich, 
opartych na Karcie Narodów 
Zjednoczonych oraz związa­
nych z konwencją, przewidu­
jącą kontrolowaną redakcję 
zbrojeń Niemiec i ich sąsia­
dów, jak również wycofanie 
obcych wojsk z Niemiec, Pol­
ski i Węgier. \

W imieniu ministira {spraw 
zagranicznych pisemnej odpo­
wiedzi udzielił Zilliacusćwi mi­
nister stanu Ormsby-Gore. W 
odpowiedzi tej minister stwier 
dza lakonicznie:' „Nie”,

KP Malajów
LONDYN (PAP)
Rząd brytyjski odrzucił wy 

sunięte ponownie przez Komu­
nistyczną Partię Malajów pro 
pozycje zawieszenia broni.

Minister kolonii Lennox— 
Boyd oświadczył w Izbie Gmin, 
że Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Malajów wy 
stosował do władz brytyjskich 
pismo, w którym proponuje 
wszczęcie rokowań w celu po­
łożenia kresu działaniom wo­
jennym na Malajach. Mini­
ster Lennox. - Boyd podkreślił, 
że nie przewiduje się żadnych 
rozmów z przedstawicielami 
partii komunistycznej Mala­
jów, dopóki powstańcy malaj- 
scy nie złożą broni.

Napięta sytuacja 
w Buenos Aires
NOWY JORK (PAP)

W Buenos Aires trwa od 5 
kwietnia strajk robotników za. 
kładów oczyszczania miasta. Z 
ostatnich wiadomości napły­
wających ze stolicy Argenty­
ny wynika, że sytuacja w tym 
mieście jest napięta. Wszy­
stkie gmachy państwowe, waż 
niejsze urzędy i stacje kolejo­
we zostały obsadzone przez sil­
ne oddziały wojsk, ponieważ 
rząd argentyński boi się wy­
buchu strajku powszechnego.

W dniu 10 bm. strajkujący 
robotnicy obrzucili kamieniami 
żołnierzy sprzątających ulice. 
Samoloty wojskowe rozpylają 
nad miastem środki dezynfek­
cyjne, aby zapobiec wybuchowi 
epidemii. Burmistrz Buenos 
Aires zagroził robotnikom, że 
w razie nieprzerwania strajku 
odpowiadać będą przed sąda« 
mi wojskowymi. /



Jak sobie radża robotnicze rady?

Pośćjelesz sobie dobrze-to się wyśpisz
' Niegłupie to przysłowie tzw. 
wysokie biurokracje zmieniły 
ostatnimi laty na niemniej po 
pularne wśród ludu powie­
dzonko: Jak ci pościelą — tak
się wyśpisz. Było tak w 
szym przemyśle, było i w 
nictwie.

Powiały październikowe

rol-

wia
try. Przemysł ruszył pierw­
szy — tu najwcześniej powsta 
ły rady robotnicze, w rolni­
ctwie również coś niecoś pod 
tym względem się dzieje. Weź 
my dla przykładu samorząd 
chłopski w postaci kółek rol­
niczych. W Wielkopolsce ma 
wszelkie szanse rozwoju oraz 
długoletnią tradycję — nic dzi 
wnego, że wyniki tu są najlep 
sze w kraju.

Typowy jednak samorząd w 
przedsiębiorstwie rolnym o 
szerszym wachlarzu produkcji 
to rady robotnicze w PGR-ach. 
Po powstaniu ich w powia­
tach szamotulskim, obornic­
kim i wrzesińskim, w oparciu 
o wprowadzony do tamtej­
szych PGR-ów pełny rozra­
chunek gospodarczy — można 
zanotować już pierwsze uwa­
gi. Widoczny jest podział na 
trzy rodzaje: pracujące już — 
„niesforne”, spokojne, czyli 
bezczynne oraz świeżo po­
wstałe, które jeszcze nie wie­
dzą, co i jak mają robić.

Zespół PGR Gałowo pow. 
Szamotuły. Tutaj rozmowy z 
czonkami rady „niesfornej” od 
zwierciedlają w sposób cha­
rakterystyczny trudności po­
rodu i okresu niemowlęctwa 
samorządu robotniczego.

że by się lepiej chowały. I po 
co zaraz te krzyki, że my kon 
tra, że my tacy — owacy. Prze 
cięż chciehśmy dobrze. O go­
spodarstwo nam chodzi, bo 
jak tu nie będzie, to i nasze 
kieszenie świecić będą pod­
szewką. Albo z tą heblarką. 
Rdzą sobie obrastała na desz­
czach, bo nikomu nie przyszło 
do głowy, aby ją wykorzystać. 
Przecież to było państwowe, 
nie nasze — myśleli niektórzy. 
A teraz w naszym tartaku po 
maga przy przeciercniu drew­
na dla chłopów. Jest korzyść? 
Jest.

Skąd ła opinia!
Przewodniczącego rady Jó-

zefa Mlerzała nie udało mi się 
zastać w siedzibie gospodar­
stwa — w Kobylnikach. Spot­
kany jeden z członków rady, 
brygadzista połowy — Stani­
sław Kruszona, poinformował, 
że przewodniczący na codzień 
jest brygadzistą polowym na 
folwarku Grabowiec, choć mie 
szka w Kobylnikach. Przy o- 
kazji oglądania PGR-owskie- 
go dobytku: niezłej obory, chle 
wni zarodowej, wyjaśniła się 
także sprawa fermy drobiu, 
zakwestionowanie rentowno­
ści, której wyrobiło radzie w 
dyrekcji Zespołu opinię nie­
sfornej.

— A bo to prawda — za­
przeczył Kruszona, który aku­
rat tego dnia „sprawował wła 
dzę” w zastępstwie kierowni­
ka. — O tej fermie drobiu to 
śmy sobie podyskutowali. Czyż 
ma być zawsze nierentowna? 
Wiecznie tam jakieś pomory, 
choć przecież dobrze wszy­
stko zbudowane i w dogod­
nym miejscu. Czort wie — 
czemu połowa ptactwa co ro­
ku pada.

— No, i coście w końcu po­
stanowili?

'— Ano, przekonali nas z Ze 
■społu, że ferma jest potrze­
bna. A my ich znowu, że moż 
na by zaprowadzić np. bar­
dziej opłacalną i potrzebną ho 
dowlę gęsi lub indyków. Mo-

Nie pytaj się, abyś...
Przewodniczący rady Józef 

Mierzał jest pełen wątpliwo­
ści. Szuka jeszcze dróg niemal 
po omacku. Toteż na pytanie 
dziennikarza odpowiada py­
taniem:

— Czym w końcu ma być 
rada robotnicza?

Nie czekając odpowiedzi, 
myśli głośno:

— Rządzić, ale jak? My 
ważniejsi, czy kierownik go­
spodarstwa? Czy tylko powin­
niśmy pomagać?

Pełną wątpliwości i nieokre 
ślonej jakby winy udało się 
memu rozmówcy łatwo wcią­
gnąć w dyskusję. Trwało do 
zmroku. Przysłuchujący się z 
boku garbówiecki księgowy 
wtrącał od czasu do czasu fa­
chowe uwagi na temat rozra­
chunku, finansów, kosztów 
itd.

— Myśmy z początku my­
śleli — mówił Mierzał — że 
jesteśmy ponad kierownikiem, 
że my tu rządzimy w PGR-e, 
a on ma słuchać. A to prze­
cież inaczej wygląda. PGR to 
też przedsiębiorstwo państwo­
we. jak fabryka. Jeden musi 
rządzić. Inaczej będzie bała­
gan. Przed wojną też tak by­
ło na majątkach,,ż; admini­
stratora słuchali. Tylko wte­
dy, to on rządził za dziedzi­
ca, a teraz kierownik to ro­
bi za państwo. Jakby tak 
wszyscy zaczęli dawać rozka­
zy — co by to się działo? U 
nas też takie próby były ze 
strony niektórych członków ra 
dy. Teraz zaczyna się to wszy­
stko pomału „klarować”. Praw 
da, że pomagać powinniśmy

lekio zajechać. Kto tam tym 
się kłopotał, aby było. Warun­
ki warunkom nierówne. Wy­
starczy porównać w naszym 
gospodarstwie tylko dwa ta­
kie folwarki, jak Kobykiiki i 
nasz. Co za różnica! Tam me­
chanizacja w budynkach, wóz 
ki, szyny. Przed wojną obor­
nik się kolejką wywoziło w 
pole. Tam jest elektryczność 
w budynkach, motory. A u 
nas? Lampa naftowa. Linia 
jest obok — kilkaset metrów 
tylko brakuje. Trochę słupów 
potrzeba i linki. Instalacje też 
są. Cóż z tego — 3 lata już 
składamy wnioski. Zawsze by 
ło „nie objęte planem”. Podo­
bno ma być podłączone świa­
tło w tym roku. Przestaliśmy 
już wierzyć.

— Ludzi mamy za mało do 
pracy — ciągnie. — Fundusz 
płac nie wykorzystany. Przy­
szli, by tu pracować, ale gdzie 
będą mieszkali? Dopiero dwa 
dwojaki się buduje, w przy­
szłym roku ma być postawio­
ny c.rworak. Wszystko to — 
za mało. Mieszkanie i depu­
tat przywiązuje. To nie to, co 
sezonowy. Zresztą u nas nie 
można na nich dużo liczyć, bo 
nie ma mieisca na stołówkę, 
a w Kobylnikach jest źle za­
opatrzona przez Zespół. Je­
dzenie marne. Musimy się tą 
sprawą zająć...

Rozmawiała:
M. KEMPARA

O
IB

tJF Oslo istnieje Muzeum Łodzi Wikingów. Zgromadzono 
tu łodzie wykopane w Norwegii w latach 1867, 1880 i 
1904. Wszystkie przedmioty znalezione na. łodziach pod­
dane zostały starannej konserwacji. Odrestaurowanie ich 
ze względu, na ogromną ilość drobnych fragmentów wy­
magało olbrzymiego nakładu pracy. Np. jedne sanie skła­
dały się z 1068 fragmentów. Na zdjęciu: jedna, z trzech 
łodzi Wikingów — słynna „Oseberg" — zakopana ponad 

1000 lat temu.
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kierownikowi rządzeniu?
Że powinniśmy wiedzieć, ja
ki jest stan 
i wszystkim 
wić o tym?

— Właśnie

naszej produkcji 
robotnikom mó-

— potakuję.
— O. widzi pan; — jakby 

ucieszył się brygadzista. — To 
my wiemy i mówimy między 
sobą o tych sprawach często. 
Boli nas choćby taka rzecz: 
te premie produkcyjne. Jakoś 
to nie w porządku nagradzać 
tylko z? kwintal tj. ’ za wy­
sokość zbiorów. A jak gospo­
darstwo na początku miało 
wyśrubowaną wydajność — to 
co zrobić? A czy się bierze
pod 
cji? 
wlę, 
stwo 
na

uwagę warunki produk- 
opiero rozwijamy hodo- 
bo przedtem gospodar- 
było nastawione tylko

produkcje połową, jakby
bez obornika można było da-

To nie jest ostatnie słowo
Jak już donosiliśmy, startujący 

poza konkursem w mistrzostwach
młodzików, Józef Lutomski, 
kiem 1:06,8 min. ustanowił 
rekord Polski na dystansie 
stylem grzbietowym.

W chwilę po jego wyjściu

wyni- 
nowy 
100 m

z wo-
dy, kiedy „uwolnił" się od skła­
dających mu gratulacje kolegów 
i koleżanek podszedłem do niego, 
żeby powinszować z okazji tego 
sukcesu.

Dziękując za gratulacje Józef 
powiedział:

— Muszę przyznać, że nie jestem 
w pełni zadowolony z tego wyni­
ku, gdyż wspólnie z trenerem Ci- 
chońskim spodziewaliśmy się, że 
„wykręcę" około 1:06,5, a nawet 
1:06,0 min. Niestety .zacząłem tro­
chę za wolno. Nie wyszedł mi je­
den nawrót, no, i... na lepszy wy­
nik będę musiał poczekać do na­
stępnej okazji.

— Powiedz coś o swojej karierze 
•portowej.

— Całą naszą rodzinę można u- 
ważać za pływacką. Dwóch star­
szych braci gra .dotychczas w pił­
kę wodną. Po wojnie uzyskiwali 
oni bardzo dobre wyniki. Oprócz 
mnie i Janka (czołowy polski 
kraulista) pływa jeszcze najmłod­
sza siostra, lecz ona dopiero „racz 
kuje"; Jako mały chłopak po­
szedłem śladami starszych braci i 
zapisałem się do obecnej Legii; 
tu po ojcowsku zaopiekował się 
mną trener Gromadziński, które-

mu w dużej mierze zawdzięczam 
swoje sukcesy. Początkowo pły­
wałem kraulem. Zdobyłem nąwet 
mistrzostwo Polski na 400 m sty­
lem dowolnym młodzików. Później 
trener Gromadziński, mimó moich 
protestów „przestawił" mnie na 
styl grzbietowy i, o dziwo, zaczą­
łem osiągać dobre wyniki. Podczas 
pierwszego startu uzyskałem na 
100 m st. grzbiet. 1:16 min. To za­
chęciło mnie do dalszej wytężonej 
pracy nad opanowaniem stylu 
grzbietowego. Praca ta dała owoce 
w postaci kilkakrotnego zdobycia 
przeze mnie tytułu mistrza Polski 
oraz dwóch rekordów Polski na 
dystansach: 100 i 400 m st. grzbiet., 
których jestem posiadaczem. Obec 
nie przygotowuję się bardzo in­
tensywnie do festiwalu w Mo­
skwie, na któryjn chcę startować.

Tyle o sporcie. Na codzień Józek 
jest dzielnym wojakiem, lecz 
wkrótce powraca do cywila. Jak 
zapewniał, wróci on do swojej 
dawnej pracy w Goplanie. Uwiel­
bia komedie filmowe, z których 
najbardziej podobały mu się „O 
key, NĆro", „Rekrut Bum" oraz 
wszystkie z Fernąndelem. Dziew­
czyny? Nie posiada. Nie ma cza­
su — trening, wojsko. Bardzo by 
chciał mieć skuter, ale chyba bę­
dzie musiał poczekać, aż dobry i 
tani skuter wyprodukują polskie 
fabryki. Ja też. Ale jak długo?

W?. OFIERSKI

Na schodach
Z wybiciem godziny 22 na 

klatce schodowej pogasły 
światła. Spóźnieni szybko 
wracają do domów. Pani 
Jankowiakowa długo dziś 
prała, nogi ledwo się za nią 
wloką. IV ciężkich bucio­
rach stąpa powoli, liczy scho 
dy, byle prędzej do łóżka. 
Na jednym z zakrętów na 
schodach leży człowiek. 
„Pewnie pijany" — pomyś­
lała. „A niech ta — upił 
się, to niech leży..."

Jankowiak I wracał póź­
no. „Żona będzie zła, zebra­
nie przedłużało się w nie­
skończoność". U ciekł, nawet 
nie doczekał podsumowania. 
Otworzył bramę. Ciemny 
otwór wejścia pochłonął go 
całkowicie. Stąpał ostrożnie, 
niepewnie. Namacal w kie­
szeni zapałki; były tylko 
dwie. — „Psiakrew, jeszcze 
i tego brakowald^nie będzie 
czym zapalić papierosa". Do 
uszu, jego doszło jakieś char­
czenie. Chciał zobaczyć co 
to, ale...

Jankowiak II po dwóch
głębszych i dobrej kawce

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
wić nad słusznością przekaza­
nia w swoim czasie uprawnień 
do ustalania cen „Gallusowi” 
itp.

Towary państwowe i spół­
dzielcze — nie ma rady, trze­
ba stemplować; niektóre mate­
riały poszukiwane, jak tafty, 
popelina — należałoby kiero­
wać tylko do przemysłu tere­
nowego dla przeróbki, nie da­
jąc ich w ogóle handlowi. By­
łoby to co prawda pociągnięcie 
drastyczne, ale — przejściowo 
konieczne (jak się zdaje, brane 
przez władze realnie w ra­
chubę).

ko 10 podstawowych gatunków 
wędlin. Zyska na tym każdy 
kupujący — to jasne!

To samo z pieczywem. Jakie 
tutaj istnieje pole do nadużyć, 
o tym świadczy najlepiej fakt
powszechnej dezorientacji

Dla uniemożliwienia „kan­
tów” w sklepach mięsnych — 
wydaje się niezbędne zrezygno 
wanie z bluffowego przepisu o 
produkowaniu 52 rodzajów wę­
dlin. Ludzie pytają o kiełbasę 
za 26 zł... która zamienia się 
jakże często w droższą litew­
ską, a cytrynowa za 30 zł tę po 
40. Podobnie z mięsem: Kto roz 
różni tzw. antrykot od rozbefu 
(.różnica 4 zł)? Reasumując: Na 
okres przejściowy niechże bę­
dzie w naszych MHM-ach tyl­

klientów w wyglądzie i smaku 
tego czy innego np. chleba. Do­
wód: Ludzie w sklepach nie żą 
dają chleba wymieniając jego 
nazwę, lecz cenę. Reasumu­
jąc: Sytuacja wymaga wyrze­
czenia się nieżyciowego prze­
pisu, na pewien czas, o wypie­
ku 32 gatunków pieczywa. I to 
pociągnięcie przyczyni się do 
ukrócenia kombinacji niektó­
rych nieuczciwych sprzedaw­
ców.

Warzywa, owoce! Dla wa­
rzyw istnieje 87 wyborów; dla 
owoców 31; dla samych jabłek 
obowiązuje 16 określeń (nie 
gatunków)! Pomyślane rzeko­
mo dla ochrony klienta, w 
praktyce nabijają owe przepi­
sy forsą kieszenie zręcznych 
„fachowców’” z tej branży. Co 
prędzej trzeba skończyć z tą 
gmatwaniną.

Na koniec jeszcze propozy­
cje: Remanenty w sklepach 
mięsnych dobrze byłoby, gdy-

V

Piotr ZYCKI

Hokeiści na trawie ruszyli do walki o punkty. 15 bramek, 
które pudlo w dniu inauguracji sezonu, nie przyniosły nie­
spodzianek. Zwyciężyli faworyci. Takich momentów pod­
bramkowych, jak na zdjęciu, było wiele w niedzielnych 
pojedynkach. Nie zawsze jednak przyniosły one uprag­

nionego goala. (p)
Fot.: K. Przychodzki

by robili fachowcy z zakładów 
mięsnych, a nie inwentaryza­
torzy przedsiębiorstwa handlo­
wego. Nie wiem, czy nie nale­
żałoby się zastanowić nad skła 
daniem przez pracowników 
handlu weksli gwarancyjnych, 
podpisanych przez żyrantów.

Nie ulega dla mnie wątpli­
wości, że nad tymi wszystkimi 
sprawami powinny popraco­
wać przede wszystkim Poznań­
ski i Wojewódzki zarząd han­
dlu — przede wszystkim prze­
prowadzając generalną w e- 
ryfikację kadr w 
swoim „resorcie”. Weryfikacja 
pracowników (z kadrami jest 
w handlu gorzej niż gdzie in­
dziej ) i centralna ewidencja (np. 
w WZH, z wpisami wszelkich wy 
kroczeń; bez wyciągu z ewiden 
cji żadna dyrekcja nie mogła 
by przyjmować pracownika) 
byłyby istotnym krokiem na­
przód na drodze uzdrawiania 
tej dziedziny naszego życia.

Wypowiadam się także za 
stworzeniem czegoś w rodzaju 
miniaturowego instytutu han­
dlu przy WZH (projekt padł na 
Śląsku) — dla badania fundu­
szu płac, stosunku do niego 
masy towarowej, popytu, za­
sadniczych braków itp., aby 
skończyć z metodą działania po 
omacku.

MHD — to znaczy w grupie 
nieuczciwych „handlowców” 
Mój Handel Deta­
liczny: Im właśnie dedyku­
ję poniższe słowa:

Nadużycia rozumie się o b e 
cnie nie jako zjawisko go­
spodarcze wyłącznie, lecz rów­
nież polityczne. Po prostu: chce 
jeden z drugim pomagać w re­
alizacji programu VIII Ple­
num, czy chce okradać społe­
czeństwo i w ten sposób prze­
szkadzać w realizacji tego pro­
gramu.
. Trzeba wybierać — i to za­
raz. Ludzie pracy nie będą 
mieli litości dla złodziei swego 
mienia.

Oficjalne
| zgłoszenie Rumunii
na MTP

szybkim elastycznym kro- 
kiem piął się na górę. Leżą­
cego kopnął... niechcąco w 
nogę". Oj, ten się ale zapra­
wił — nie umie pić! To nie 
tok jab ja, wiem kiedy skoń 
czyć". Szybkim ruchem otwo 
rzył drzwi wejściowe i za 
chwilę radio w jego pokoju 
grało już skoczne „Rock and 
Roli".

Leżący podniósł powieki. 
Nie miał siły przemówić — 
prosić o pomoc. Serce wali­
ło mu jak młotem. W ustach 
czuł słodki smak krwi. Krwo 
tok trwał. Wytężał słuch. 
Przecież ktoś jeszcze pój­
dzie.

Przeszli. Jak tamci.
Było już zupełnie jasno, r 

gdy pierwszej pomocy udzie 
lila mu... żona. Na schodach 
została czerwona plama.

W dużej kamienicy tęt­
niącej życiem nie znalazł się 
ani jeden współczujący Jan­
kowiak — prawdziwy czło- 
wiek.

INO

Ciekawostki
ze świata

KOPENHAGA. „Miejsce za 
mieszkania nie znane, adresat 
umarł" — taką niewątpliwie 
słuszną uwagą opatrzyła pocz 
ta kopenhaska list odesłany z 
powrotem jednemu z nadaw­
ców.

LONDYN. 67-letm George 
Haslam z Worskop (Anglia) 
oznajmił w środę sivym przy­
jaciołom, iż uzyskał od ojca 
pozwolenie na ożenek. Ojciec 
Haslama ma 90 lat. Panna 
młoda liczy 23 lata.

(PAP)

W HCP

Do dyrekcji Międzynarodowych 
Targów Poznańskich wpłynęło o- 
stafnio zgłoszenie Rumunii, która 
dopiero teraz oficjalnie potwier­
dziła swój udział w XXVI Między­
narodowych largach Poznańskich. 
Rumuńskie eksponaty zajmą 800 
m kwadr, powierzchni, w tym 400 
m kwadr, powierzchni krytej.

Ponadto indywidualne zgłoszenie 
nadesłała jedna z firm izraelskich, 
która — jak na razie — samotnie 
reprex«atuj« pańsJwo Izrael. (V)

o nowym
układzie zbiorowym

Wprawdzie nowy układ zbio 
rowy w przemyśle metalowym 
jeszcze nie obowiązuje (bę­
dzie podpisany wkrótce), ale w 
Zakł. Cegielskiego już go zna­
ją i nad nim dyskutują. Szcze 
golnie oczywiście zaintereso­
wana nowym układem jest ra 
da przedsiębiorstwa HCP i ra­
dy zakładowe poszczególnych 
fabryk. Przecież nowy układ 
zbiorowy jest rezultatem sta­
rań Związku Zawodowego Me 
talowców i będzie w przyszło­
ści podstawą działania organi­
zacji związkowych na rzecz 
polepszenia warunków byto­
wych ludzi pracy.

Nowy układ nie rozwiązuje 
wszystkich żądań związko­
wych, gdyż obecna sytuacja 
gospodarcza kraju na to nie 
pozwala. Jednakże wicie 
spraw dotąd spornych jak np. 
deputaty węglowe, wyjazdy 
do sanatoriów i wiele innych 
zostało załątwionych pozyty­
wnie. W związku z tym w 
HCP ocenia się nowy układ 
dodatnio, choć związek zawo­
dowy rezerwuje sobie pra­
wo dalszej walki o stopniową 
realizację słusznych roszczeń 
robotników. W ten właśnie spo 
sób przyjęto nowy układ na 
ostatnim posiedzeniu rady 
przedsiębiorstwa HCP z udzia 
łem rad zakładowych wszy-
stkich fabryk. (s)
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W marcu poznański „Dom 
Dziecka” zamknięty 
był przez ładnych kil­
ka dni. Chodziło o głu­

pie 226 tys. złotych, których in 
wentaryzatorzy ani rusz nie 
mogli się doszukać. Mniej wię­
cej w tym samym czasie na 
skutek fatalnego powinięcia się 
nogi jednemu z kierowników 
sklepów — wyszła na jaw 
brzydka sprawa transportów 
„lewego” wina, które przy­
sparzało ubocznych dochodów 
części pracowników przedsię­
biorstwa MHD Południe. Na 
sesji MRN w Kaliszu omawia­
no „ bagatelną” kwestię 300 
tys. złotych, „brakujących” w 
tamtejszym PDT. Powiadam: 
bagatelną, bowiem niedawno 
kierownictwo wrocławskiego 
domu towarowego pozbawione 
zostało przez prokuratora wol­
ności za niedobór milionowy. 
A co notują statystyki Komen­
dy Głównej Milicji? W ubie­
głym roku MO przekazała do 
dyspozycji Prokuratury za róż­
ne nadużycia 8.500 kierowni­
ków sklepów’ i ekspedientów

oraz 12.000 osób, zajmujących 
się spekulacją.

Te fakty alarmują. Te fakty 
wskazują, że generalne porząd 
ki w naszym handlu są sprawą 
pierwszorzędnej wagi. Problem 
nadużyć w handlu jest na­
brzmiały niczym wymagający 
radykalnego cięcia wrzód, 
przy czym operacji tej domaga 
ją się powszechnie — oburze­
ni i zaniepokojeni ludzie pra­
cy-

— Podobne rzeczy nie dzie­
ją się chyba nigdzie na świę­
cie! — stwierdzają gospodynie 
domowe, robotnicy, urzędnicz­
ki, studenci, stykając się nie­
mal codziennie — osobiście lub 
na łamach gazet — z łapownic­
twem handlu, pobieraniem 
wyższych cen, podmienianiem 
gatunków towaru, sprzedawa-
niem „lewego”, kumoter-

Raatuunkul! Rozbierają!!
czyli o turystyce i gospodarności

Jak Cię widzą tak Cię pi- 
szą. Sięganie do skarb­

nicy przysłów ludowych by­
wa czasem pożyteczne. W tym 

wypadku posłuży mi za uspra 
wiedliwienie przed czytelni­
kiem, który w pewnym mo­
mencie lektury może posta-

dzących przy owych stolikach
tubylców 
stałych).

Powiecie: 
wał, my to

(tymczasowych

— Phi, stary ka_ 
też potrafimy.

Stoję właśnie na Rynku, 
przed zagradzającym drogę 
płotem, na którym umieszczo­
no takiej treści napis:

wić dość kłopotliwe dla
szącego pytanie:

— No dobrze, a 
władze?

Otóż uprzedzam 
nie rozmawiałem

co na

z góry,

Pi­

to

że
z żadnym

przedstawicielem żadnej wła­
dzy. Nawet — na przykład — 
z kierownikiem restauracji, 
choć przyznać muszę, miałem 
na to wielką ochotę...

Ergo: zaczynamy!
Rekwizyty: ciemne okulary, 

czarny beret, kurtka trzy 
czwarte, długa grzywa; sło­
wem wszystko według schema 
tycznego przepisu na obco­
krajowca. Zdradzają mnie tyl 
ko buty. Poczciwe, rozczłapa- 
ne i przewiewnie letnie buty 
z MHD za 140 zł.

To nie tragedia. Jak wiado­
mo na nogi patrzą tylko ko_

Ba, ale ja jako „zagranicz­
ny” gość pozwoliłem sobie od­
notować uwagę:

„Uderzające jak tym Poła­
kom woda sodowa uderza do 
głowy”.

Może być, że jakieś „fluidy 
alkoholowe” przeniosły się w 
tajemny sposób na mnie, bo 
gdy pociąg dziarsko pomykał 
ze Szklarskiej do Jeleniej 
Góry — na każdym zakręcie 
patrzącemu w okno drzewa i 
domy upodabniały mi się do 
pizańskiej wieży. Niestety, 
tylko drzewa i domy. Bo nie­
liczne pozostałości elektrycz­
nej trakcji — słupy żelazne ja 
koś ostatnio' znikły. Wyjrza­
łem przez okno i rzecz się 
wyjaśniła: słupy zostały po 
prostu odcięte przy betonowej 
podstawie palnikiem acetyle­
nowym. A jeszcze sześć lat

ROBOTY ROZBIÓRKOWE 
wykonuje

Powiatowy Oddział Robót 
Rozbiórkowych 

przy PPRN w Lubaniu 
Lubań, ul. Słowiańska 4. teł. 56

Tym razem nie sięgałem po 
„zagraniczny” notes. I w pol­
skim przecież, rodzimym 
w s t y d było pisać te słowa.

Ratunku! Rozbierają Stare 
Miasto!

[1 lak Cip piszą

góry, 
wiek 
nymi

drugi dzień ociekłem w 
Tam przynajmniej czło­
nie musi grać przed in- 

i przed sobą. Ciemne

biety i to w chwili 
sują przechodnia, 
go wzrokiem od stóp 
Potem patrzą już

gdy tak- 
lustrując 
do głów, 
nań ra-

temu były...
Sięgnąłem po mój 

„zagranicznika”:
„Bardzo gospodarny

notes

naród
Ci Polacy. Potrafią wygospo­
darować nawet surowiec dla 
hut”

czej jak na powietrze, tak jak 
by go nie było. Chyba, że jest 
którymś tam wcieleniem Ge­
rarda Philipe.

Mnie to nie grozi, wobec 
czego rolę zagranicznego tu­
rysty mogłem odgrywać wo­
bec przedmiotów martwych 
jako też wobec samego siebie 
— bez przeszkód.

Oj, widzą, widzą

Nim dojechałem do Jeleniej 
Góry byłem świadkiem roz­
mowy między dwojgiem ludzi. 
Mówili o Vlastimilu Hoffma­
nie, słynnym malarzu osiad­
łym w Szklarskiej Porębie.

— Ty widziałeś? — mówiła

W Szklarskiej Porębie by­
łem godzin siedem. Świeciło 
słońce, oświetlając ośnieżonć 
szczyty gór tudzież twarze 
nielicznych wczasowiczów, wy 
stawiających się na skwer­
kach, werandach lub zgoła na 
ulicy. I to jest jedna cecha 
■wyróżniająca ten typ ludności 
Szklarskiej Poręby przyby­
ły na pobyt tymczasowy. Są i 
inne: wczasowiczkę poznasz 
po spodniach. Wczasowicza po 
tym, że usiłuje te spodnie 
przejrzeć.

Można ich poznać także po 
tym że usiłują za wszelką ce­
nę zdobyć wódkę. Trzeba 
przyznać, że umieją to robić 
niegorzej od tubylców. Zresz­
tą to jest kwestia zaufania — 
oczywiście kelnera do konsu­
menta. Podziwiałem to właś­
nie w miejscowej knajpie, 
gdzie kelner poinformował 
mnie, iż 10-e.go w Szklarskiej 
wódki się nie sprzedaje Wo­
bec czego zająłem się obser­
wacją wody sodowej, rozsta­
wionej w butelkach na nie­
których stolikach. Zdążyłem 
spostrzec, że woda jest bez 
gazu. Nic dziwnego. Cały gaz 
przeszedł w członki ciała sie-

ona — Ten Hoffman, 
namalował Irce portret, 
ślicznie ją odrobił...

— Nic nie widziałem 
rzekł on.

wiesz, 
Prze-

— od

— Szkoda. Mówię Ci, ślicz­
ny obrazek. Ty nie wiesz, czy 
on maluje z fotografii, czy
tak na żywo?

On nie wiedział, 
miast już wiem: 
Hoffman nie tylko
Szklarskiej ale 
najzwyczajniejszą 
dę.

A co się tyczy 
trzeba by chyba

Ja nato- 
Vlastimil 
osiadł w 
klepie

polską bie-

malowania, 
podpowie-

dzieć ojcom miasta Jeleniej 
Góry, by zaangażowali kilku 
artystów — malarzy i to ta­
kich z fantazją, którzy by po­
trafili odtworzyć piękno Ryn-
ku (kto 
zwania 
wym?) 
lat, bo

wpadł na pomysł na­
go placem Ratuszo- 
sprzed kilku jeszcze 
dziś...

Anie Povelic
Zbrodniarz wojenny Antę 

Pavelie, który jako „szef nań 
stwa“ w Chorwacji współpra 
cował z hitlerowcami, został 
w Argentynie ranny dwoma 
strzałami. Jugosławia już 
kilkakrotnie żądała wyda_ 
nia Payelica. lecz Argentyna 
dotąd nie uczyniła temu za­
dość. (s)

okulary poszły w kąt, beret 
powędrował do kieszeni, bo 
słońce świeciło. A poza tym 
urwał mi się guzik u kurtki 
i zginął gdzieś na przestrzeni 
między Karpaczem a świątyń- 
ką Wang. Musiałem nader ża­
łośnie wyglądać w swoich let­
nich, dziurkowanych butach, 
kluczący po ośnieżonych szla­
kach górskich. Ale nie myśla- 
łem o tym wcale. Byłem sam 
wśród drzew, śniegu i skali-' 
stych zboczy. Tylko raz na- ' 
potkałem sanie z zawartością 1 
dwóch żołnierzy WOP-u. To-! 
warzyszył im pies, który za­
wartością nie był, ponieważ 
biegł poszczekując przed za­
przęgiem.

Musiałem ustąpić drogi — 
wlazłem w śnieg po kolana. 
Może dlatego pies nie inte­
resował się bliżej ani moimi 
łydkami ani w ogóle moją oso 
bą. Tak, tak, a gdybym był 
w okularach, w berecie — 
kto wie?

Dotarłem wreszcie do „Strze 
chy”. Ukryłem się przed wia­
trem i gapiłem wprost przed

• siebie na skały. Krzepiła mnie 
myśl, że proces wietrzenia 
skał trwa znacznie dłużej, 
niż proces bezmyślnego nisz­
czenia miast. Czyżby' dlate­
go. że pierwszy zależy od sił 
przyrody, a drugi od woli 
ludzkiej?

Tak to góry skłaniają do 
, rozmyślań.

...A z ludzkich rzeczy naj- 
■ bardziej ml się podobały PKP. 
■ Mówcie sobie co chcecie:

czysto, ciepło, grzecznie... I to 
chyba jedyna rzecz, której się 
w jelenio-górskim okręgu tu­
rystycznym nie będziemy mu- 
sieli wstydzić wobec zagra- 

, nicznych gości. To napewno o 
wiele za mało by skutecznie, 
na dłuższą metę zapewnić so- 

f bie d o p ły w wolnych 
t dewiz,
5 / Henryk RUDZKI

stwem, powiązaniami obsługi z 
prywatną inicjatywą. Znika­
jące cytryny, cuda z taftą, bluz 
ki stylonowe — znane tylko z 
opowiadań pracowników han­
dlu, francuskie swetry po 180 
zł, które podobno były sprze­
dawane... •

W tym miejscu muszę się za­
strzec: doskonale zdaję sobie 
sprawę z tego, że całkowicie u- 
krócić spekulację może tylko 
zwiększenie ilości towaru na 
rynku; nie prędko to jednak 
nastąpi, co absolutnie 
nie j es t j e dno z n acz- 
ne z tolerowaniem 
kombinatorów w han 
dlu przez ten okres.

Krótko i zwięźle: Społeczeń­
stwo ma dość tolerancji w sto­
sunku do skorumpowanych 
pracowników „dystrybucji”. I 
jeszcze jedno: „po cichu” po­
rządku w handlu się nie zrobi; 
do tej trudnej roboty trzeba 
przystąpić jawnie i przy 
poparciu całego zaintere­
sowanego społeczeństwa.

„Ideolodzy” kanciarstwa skie 
powego ukuli zręczną teoryjkę: 
W handlu kradną, bo w handlu 
mało zarabiają. Kłamstwo! 
Słusznie powiedział Edward 
Gierek na naradzie w Katowi­
cach: „Trzeba rozwiać mit o 
tym, że w handlu kradną lu­
dzie mało zarabiający. W rze­
czywistości jest inaczej — krad 
ną ludzie niezależnie od zarob­
ków”. Jasne: Kradną n i e- 
uczciwi judzie — bez wzglę­
du na wysokość swojej pensji. 
A pensje w handlu nie są naj­
gorsze — wystarczy porównać, 
ile zarabia kierownik sklepu a 
ile nauczyciel, urzędniczka, 
młody lekarz! Nikt z nas nie 
zarabia kroci, większość ludzi 
zarabia bardzo mało — ale 
kradną tylko zło­
dzieje. Uczciwy człowiek 
dorabia dodatkową pra 
c ą.

I dlatego niezależnie od sta­
rań o zwiększenie ilości towa­
rów na rynku — trzeba i całą 
ostrością, w interesie w i ę k- 
szóści społeczeństwa — po­
sługiwać się również środka­
mi administracyjnymi dla zwal 
czania nadużyć w handlu. Wy­
roki sądowe powinny odbierać 
ochotę na popełnianie kradzie­
ży innym. 5—10 lat za duże 
manko (czytaj: złodziejstwo) i 
przepadek mienia 
(czego do tej pory nie stosowa­
no) — powinny podziałać. Po­
trzeba także przepisu, który po 
zwalałby zwolnić natychmiast 
pracownika po ujawnieniu 
manka.

Przekonany jestem, że uczci­
wa, ofiarnie pracująca część 
kierowników i ekspedientów w 
w walce o swe dobre imię mo­

że i powinna dopomagać w de­
maskowaniu kombinatorów, po 
winna i musi stanąć po stronie 
interesów ludzi pracy.

W natarciu zaś na spekulan­
tów i kombinatorów domaga­
my się operatywnicjszej pracy 
prezydiów rad, przede wszyst­
kim Poznańskiej i Wojewódz­
kiej oraz komisji handlu, in­
spektorów PIH, członków ko­
misji cennikowych, reaktywo­
wania komitetów sklepowych. 
Ludzie pracy żądają zdecydo­
wanego przeciwuderzenia na 
rozbestwione elementy łapów- 
karskic i kombinatorskie.

Powszechnie wiadomo, że 
zaktywizowało się ostatnio po­
ważnie podziemie gospodarcze, 
różni prywatni sklepikarze, nie 
mający nic wspólnego z daw­
nym solidnym kupiectwem po­
znańskim. Otóż, zdaje się, trze­
ba przypomnieć nie tylko im, 
ale również Poznańskiemu Za­
rządowi Handlu, a także wy­
działom handlu rad w woje­
wództwie, że nam w tej chwili 
potrzeba dodatkowej 
produkcji, również rze-

„SAGANKA"
w niebezpieczeństwie

Entuzjastka jazdy 
20(1 km/godz. 
wywróciła się 

5 samochodem na wirażuz
Stan zdiwra groźny

PARYŻ (PAP)
' Franęoise Sagan, 21 letnia 
i autorka cieszącej się olbrzy- 
; mim powodzeniem w Europie 
! i Ameryce powieści „Witaj 
i smutku” uległa w niedzielę

mieślniczej, a nie dodatkowych • 
sklepików. Mnożenie „gablot- ; 
karzy” przy braku dodatku- j 
wych zasobów towarowych po । 
tęguje tylko wykup państwo­
wych towarów i sprzedawanie 
ich („uszlachetnionych”) pokąt 
nie albo w sklepikach z hcrren 
dalnym zyskiem. Śródmieście 
Poznania zohydzone jest „bra-, 
mowym” handlem.

Proponuję: Przekazać upraw 
nienia do wydawania zezwoleń 
na prowadzenie handlu z Za­
rządu Handlu na komisję 
handlu, która opiniowałaby 
wnioski po wysłuchaniu uwag 
kierownika Żarządu.

Prezydia WRN i Poznań­
skiej RN muszą udzielić po­
mocy Wojewódzkiej Komisji 
Cen. która pracuje w trudnych 
warunkach, naciskana przez 
zainteresowane wysokimi ce­
nami zakłady i osoby. Należy 
z całą energią zwalczać ska- 
kankę cen, kiedy to np. b. do­
bra dwustronna, popelinowa 
wiatrówka kosztuje w MHD 
290 zł a w „Galluxie” z kiep­
skiej „bawełny” — 380. W tej 
sytuacji należałoby się zastano

Piotr ŻYCKI.
(Ciąg dalszy na sir. 4)

pow ażwemu
mochodowemu.

wypadkowi sa-
Prowadzony

przez nią samochód prze­
wrócił się na ostrym zakrę­
cie do góry kolami. Wypa-
dek wydarzył się' na szosie
koło Corbeił, w odległości o_ 
koło 30 km na południe od
Paryża.

Franęoise__ ____ Sagan doznała 
dość poważnych obrażeń gło-
wy, przewieziono ją do szpi­
tala w Paryżu.

Komunikat ogłoszony węzo 
raj stwierdza, że Sagan nie 
odzyskała przytomności. Oko 
ło północy prof. dr Jacąues 
le Eeau, kierownik służby 
neuro-chirurgicznej szpitala 
Lariboisiere, który czuwa nad 
zdrowiem Sagan oświadczył 
dziennikarzom, że chora na 
chwilę odzyskała przytom­
ność i wyszeptała kilka słów. 
Dodał on. że w najbliższym 
czasie nie będą podejmowa­
ne żadne zabiegi chirurgicz­
ne oraz że stan zdrowia po­
pularnej autorki będzie w cią 
gu najbliższych trzech dni 
bardzo poważny.

Pozostali pasażerowie sa­
mochodu wyszli z katastrofy 
w lepszym stanie i nic nie 
zagraża ich życiu. Byli to ar-
tyści filmowi: 
Campion, Bernard 
Filip Clein.

Dzisiejsza prasa 
Franęoise Sagan 
kilkakrotnie

Weronika
Frank i

podaje. że 
była już 

upominana
przez policję francuską, by 
nie prowadziła swego no­
woczesnego samochodu z nad 
mierną szybkością. Ostatnio 
nawet zagrożono jej odebra­
niem prawa jazdy. Nie reago 
wała ona jednak na ostrzeże 
nia i prowadziła samochód z 
szybkością dochodzącą do... 
200 km/gódz. (!!!).

Praca i mieszkania dla repatriantów
WROCŁAW (ZAP)
Według danych wojewódz­

kiego Zarządu Spraw We­
wnętrznych następujące wro 
cławskie instytucje i przedsię 
biorstwa posiadają poważne 
możliwości zatrudnienia, prze 
de wszystkim repatriantów 
Oddział Drogowy PKP w 
Lubaniu poszukuje robotni­
ków do prac torowych, gwa­
rantując im jednocześnie 
mieszkania rodzinne. Za­
kłady Przemysłu Bawełniane 
go w Kudowie przyj mą rów­
nież pewną ilość pracowni­
ków. mogą jednak zapewnić 
mieszkania tylko dla samo­
tnych. Zakłady- Przemysłu 
Lniarskiego w Kamiennej Go 
rze oraz w Lubawce (pow. 
Kamienna Góra) dysponują 
również wolnymi miejscami, 
przy czym zapewniają dla 
nowych pracowników ’ także 
mieszkania. Podobnie sytua­
cja przedstawia się w zakła­
dach przemysłu bawełniane­
go w Dzierżoniowie i Biela­
wie, gdzie są zarówno wol­
ne miejsca pracy, jak i miesz 
kania. Natomiast Bogatyń-

skie Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego (pow Zgorzelec) 
przyj prą do pracy — wraz z 
nauką zawodu w tkactwie — 
osoby samotne, głównie ko­
biety, gwarantując im za­
razem mieszkania. Ponadto 
mieszkaniami dla pracowni­
ków dysponują m. in. Pań­
stwowe Stadniny Koni w 
Krosnowicach pow. Kłodzko 
oraz w Strzegomiu pow. świd 
nica, które poszukują osób 
obeznanych z tym typem pra 
cy, oraz Państwowe Gospo­
darstwa Leśne — m. in. w 
powiecie Bolesławiec — od­
czuwające brak fachowców.

PS. Do Poznani? wróciłem 
bez jednego guzika przy kurt­
ce. No cóż, koszta podróży...

Azlakaak
U’ Chylicach pod Warszawą czynny jest obecnie czwarty 
z kolei — dwutygodniowy kurs pod hor (mistrzowski dl\i 
komendantów hufców, członków komend hufców oraz dru­
żynowych z całej Polski. Kursy organizuje Komenda 

Główna ZHP.
Na jdjęciu: harcerze podczas zajęć terenowych.

COCA-COLA
„Madę in Łódź"

Dziś w wielu łódzkich re­
stauracjach i kawiarniach 
ukazał się w sprzedaży nowy 
rodzaj napoju — odpowied­
nika okrzyczanej „Coca-Co­
li”. Produkcję „specjal-coli“, 
bo taką nazwę otrzymał no­
wy napój — rozpoczęła, w 
oparciu o własną recepturę i
technologię, 
,,Plon“.

spółdzielnia

Morderstwo
przedstawiciela Kanady
w Skonie

Przedstawiciel Kanacb
przy Międzynarodowej Komi­
sji Kontroli Państw Neutral­
nych w Sajgonie stolicy po­
łudniowego Wietnamu zna­
leziony został w piątek rano 
zamordowany we własnym 
łóżku, (g)

Eden operowany
Były premier Wielkiej Bry 

tanii Sir Anthony Eden pod­
dał się w piątek operacji w 
Bostonie w Stanach Zjedno­
czonych. Kilka lat temu 
Eden w tym samym szpita­
lu przechodził operację wo» 
reczka żółciowego, (g)
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Praecwnky poszukiwani

6 piekarzy i 4 cukierników zatrudni zaraz PSS 
w Gorzowie Wlkp. Warunki płacy według umo­
wy zbiorowej. ___________________ K2170 
Kierownika zakładu odlewni i obróbki mecha­
nicznej metali nieżelaznych poszukuje przed­
siębiorstwo państwowe. Wymagane odpowied­
nie kwalifikacje fachowe i organizacyjne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K2124 
3 ogrodników ze znajomością pszczelarstwa 
oraz młodszego agronoma przyjmie Zespół PGR 
Główczyce, pow. Słupsk, woj. koszalińskie.

K2180
2 pracowników fizycznych (po służbie wojsko­
wej) do wyszkolenia na stanowiska drukarzy 
biletów zatrudni Poznańska Drukarnia Kolejo­
wa w Poznaniu, ul. Kolejowa 27,_______ K2241
Kwalifikowani cukiernicy potrzebni zaraz. 
Zgłoszenia przyjmuje PSS Nowa Ruda, woj. 
wrocławskie. Warunki płacy według regulami­
nu dla zakładów ciastkarniczyćh w pionie ZSS- 
II. R. K2203
St. oborowego z pomocą do obory (80 sztuk by­
dła, w tym 60 sztuk krów) zatrudni natych­
miast Gospodarstwo PGR Podlesie Kość. Zespół 
Mieścisko, pow. Wągrowiec. Mieszkanie obszer­
ne zapewnione, płaca wg Uchwały Prezydium 
Rządu nr 1027/53. K2215
Starszego technika wzgl. inżyniera oraz maj­
strów z dokładną znajomością budowy i remon­
tu bocznic kolejowych normalno- i wąskotoro­
wych przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Re­
montowo - Montażowe w Poznaniu, ul. Prze­
mysłowa 39. K2255

Praca
Pomoc domowa potrzebna 
na wyjazd do Warszawy. 
Zgłoszenia z referencja­
mi: Meissnerpwa, Poznań, 
Rutkowskiego 11 m. 2, od 
godz. 18—20. 10995g
Krawców(owych) na pro­
chowce i wiatrówki po 
szukuję. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 10068g.__ __
Przedstawiciela rutyno­
wanego do przyjmowania 
zamówień na portrety 
przyjrnę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10203g.
Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna na pleba­
nię pod Poznaniem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10256g.
Czeladników malarskich 
przyjrnę. J. Pawlak, Po­
znań, Zwierzyniecka 6. 
 10941g 
Rutynowany kapelmistrz, 
pedagog muzyczny z kwa 
lifikacjami poszukuje po­
sady w Poznaniu lub oko­
licy. Najchętniej obejmie 
pracę w zespole zawodo­
wym lub -szkole muzycz­
nej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10558g. _______
Poszukuję starszej, sapiot 
nej kobiety do małego go 
spodarstwa w Poznaniu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 10618g.____ __ ____  
Pomoc domowa z referen­
cjami potrzebna zaraz. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10646g.____________________ 
Emerytka do dzieci 1 po­
mocy domowej potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla i0695g.__________ 
Fryzjerka na stałą wypo- 
móżkę potrzebna. Po­
znań. Staszica 5.___ 10657g

Fryzjer i fryzjerka po­
trzebni. Poznań, Świer­
czewskiego 15. 10718g
Kaletnik, dobry fachowiec 
może się zgłosić, praca 
stała. Poznań, Dzierżyń­
skiego 36 (pracownia).

22338p

Nauka
Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

__ _ _ 6290g 
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewi­
cza 27 m. 7. 10886g

Kupno
Motorower nowy lub ma­
ło używany spiesznie ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9892g.__
Oponę 400X19 nową lub 
używaną kupię. Zgłosze­
nia: Poznań, Fredry 12 
m. 1,10445g
Kupię auto-furgon, typo­
wy, w dobrym stanie. 
Zgłoszenia: Miodek, Ka­
towice, Dąbrowskiego 1, 
teł. 366-24,__________ K2190
Siewnik ogrodowy ręczny 
oraz narzędzia kowalskie 
w dobrym stanie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22328p.
Nylon organdynowy ku- 
pię. Wytwórnia Galante­
rii, Poznań, Czerwonej 
Armii 6.____________ iQ532g
Pianino z metalową pły- 
tą, również z prowincji 
kupię. Poznań, Małeckie- 
go 5 m, 22.10581g
Taksometr kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10594g.
Kuplę rury względnie szy 
ny do płotu. Poznań, Ra­
tajczaka 26 m. 79, IV wej­
ście III ptr. 10584g

Dnia 11 kwietnia 1957 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie nasz długoletni pracownik

Tadeusz Urbaniak
przeżywszy lat 55.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rada Miejscowa Dyrekcja
Współpracownicy 

Zjednoczenia Przemysłu Mleczarskiego 
Składnica Zbytu w Poznaniu 

K2262

Dnia 13 kwietnia 1957 zasnął w Bogu, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, mój kochany mąż, nasz 
najdroższy ojciec i teść, w wieku lat 57, śp.

Józef Pawlaczyk
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 16 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ryczywół, Poznań.
1119Ig

Dnia 13 kwietnia 1957 zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Jan Budzyński
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek. 16 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu przy ul. Bluszczowej.

O ciężkiej, bolesnej stracie zawiadamia
rodzina

Poznań, Warszawa, Łódź. 11149g

Hie ma czasu na zwlekanie

W piętek —19 kwietnia CBęgnseme
K1944

z kupnem losu Loterii Pieniężnej
Uwaga Odbiorcy łożysk tocznych!

Podaje się do wiadomości, że w dniach 
20. 5. 1957 r. — 28. 5. 1957 r.

W DELEGATURZE BIURA ZBYTU ŁOŻYSK TOCZNYCH 
w Poznaniu przy pi. Wolności 17 

przeprowadzone zostaną spisy remanentowe, 
w czasie których Delegatura wydawać będzie łożyska tylko 

w przypadkach awarii.
Zamówienia na łożyska do produkcji realizowane będą w 

dotychczasowym trybie, tj. przez Centralę w Warszawie przy 
ul. Krak. Przedm. 47/51.  K2041

PRZYJMUJEMY DO WYKONANIA 
wszelkie narzędzia zataczane 
jak:

FREZY PROFILOWE, MODUŁOWE, 
ŚLIMAKOWE, do obróbki drewna itp, 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 

H. CEGIELSKI 
Zakład Produkcji Narzędzi 

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 
tel. 81-81, wewn. 239.

Sprzedamy
ELEKTROWNIĘ Z SILNIKIEM
na 
na

na

KUPIMY ZARAZ

GILOTYNĘ KONFEKCYJNĄ
(TASMOWKA).

Zgłoszenia z podaniem ceny kierować:
KROTOSZYŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w Krotoszynie, ul. Polna 3, tel. 464. 

/ K2100

Sprzedaż
Kapelusze, berety białe i 
w różnych kolorach pole­
cam. Poznań, Głogowska
32, II ptr. 10235g
Ramy do firanek gładkie, 
rozsuwane i ozdobne oraz 
listwy do tapet i obrazów 
poleca: Waligórski, Po­
znań, Szewska 21, 10284g
Rower damski sprzedam. 
Poznań - Wilda, Prądzyń-
skiego 13 m. 8
Wózki dziecięce 
kim wyborze 
Szczepańska, 
Czerwonej Armii

10943g
w wiel- 

poleca: 
Poznań, 
70. 9504g

Okazyjnie sprzedam samo 
chód bagażówkę */> tony, 
marki „Tempo” 4-kołowy. 
Leon Barczak, Witkowo, 
Rynek 12, pow. Gniezno. 

10361g
Kilim nowy, ładny, dobry 
gatunek 2X3 sprzedam. Po 
znań, tel. 648-94, od godz.
14—16. 11130g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy. Póżhań, Wro-
cławska 25. 10901g
Wapno budowlane, kredę, 
gips, siatkę drucianą, pu­
staki „Alfa” itd. dostar­
cza: „Budomat", Ostrów 
Wlkp., ul. Wolności 13. 
teh 704.22326p 
Sprzedam dobrze utrzyma 
ny agregat, 1 800 watów’, 
prąd zmienny, 6 000 zł. 
Plebania Chrząszczyce, 
pow. Opole, Śląsk. 22327p
Głowicę do motoru 12-kon 
nego „Deutza” na benzy­
nę sprzedam. Kulas, Jan­
ków Zaleśny, p-ta Rasz­
ków, pow. Ostrów Wlkp. 

22334p

gaz ssany 
chodzie

spawarkę

mocy 40 KM z generatorem gazu

LUB ZAMIENIMY 
elektryczną wirującą z silnikiem 

spalinowym.
Zgłoszenia:
POZNAŃSKA BAZA REMONTOWA TPMB

Poznań, ul. A. Lampego nr 27/29, I ptr., teł, 528-70
  K2138

CHODZIESKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w Chodzieży, ul. Fabryczna nr C 
wykonuję 

wszelkiego rodzaju 
WYROBI TOCZONE

dla przedsiębiorstw uspołecznionych oraz pry­
watnych. Ceny ściśle według kalkulacji. Ter­

min dostawy według uzgodnienia.
KI 970

| OGŁOSZENIA DROBNE |
Motocykl BMW 200 ccm, 
na teleskopach, stan do­
bry sprzedam. Leszno, Ry
nek 24 m. 4. 22330p

Wózek koszykowy sprze­
dam, 250 zł. Poznań. Sza­
motulska 73 m. 9. 10600g

S

Kamienice, wille, parcele
poleca poszukuje dla
poważnych reflektantów: 
Metelski, Poznań. Czerw.'
nej Armii 23. 9708g

Wrocławska Fabryka Urządzeń Mechanicznych
Wrocław, ul. Grabiszyńska nr 281
PRZYJMIE DO SZLIFOWANIA 

od przedsiębiorstw państwowych, 
spółdzielczych oraz rzemieślników

loża tokarek i rewol werówek
do długość* 4 000 mm.

Wykonanie solidne w ciągu 
Cena 800—1 800 zł.

4 dni,

K2068 J

Sprzedam do samochodu 
DKW-lfa F8 nową dyna- 
rnówkę. łańcuch, mecha­
nizm kierowniczy, tryb 
napędowy. Poznań, Dzier­
żyńskiego 71 m. 7. 10566g
Rower nowy, „Tourist” 
sprzedam. Poznań, tel. 
47-91, od godz. 16—18. 

______ ________
Spacerówkę mało używa­
ną sprzedam. Poznań, Je-
życka 41 m. 4, 10575g
2 krowy po ocieleniu 
sprzedam Poznań - Głów­
na, Gnieźnieńska 51. 10579g
Rower męski oraz damski 
sprzedam. Poznań, Ko­
ściuszki 104 m. 5. 10580g
Sprzedam płytki glazuro­
wane (flisy) kremowe. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 10590g,
Dziewiarską maszynę no­
wą „Wirkbau” niemiecką 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 202, kiosk. 10595g
Pianino krzyżowe czarne 
sprzedam. Polcyn, Poznań, 
23 Lutego 9 m. 10, front.

__ 10597e 
Wózek koszykowy „War­
szawa” sprzedam. Poznań, 
Chudoby 15 m. 9, od godz.
8—13. 10598g
Rowerek trzykołowy ro­
biony na zamówienie 
sprzedam. Poznań, Nowo­
wiejskiego 59 m. 2. 10599g
Sprzedam hydrauliczno- 
pneumatyczny dźwig ko­
lumnowy cio unoszenia ca
łych samochodów osobo- 

Wroc-

Lokale
Odstąpię pokój z kuchnią 
i urządzeniem w pow. no 
wotomyskim. Dojazd z Po 
znania 1‘ s godz. Oferty 
Biuro .Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10483g.

Kupna gospodarstw rol­
nych w różnych wielko­
ściach spiesznie poszuku­
je Biuro Pośrednictwa 
Nieruchomości, Jan Kra­
wiec. Poznań, Garbary 53,
tel. 836-24. l0295g

Oddam w dzierżawę na 
dogodnych warunkach go­
spodarstwo zelektryfiko­
wane z budynkami oraz 
inwentarzem martwym, 
46 ha ziemi pszenno-bura- 
czanej, zaoranej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10865g.

2 parcele budowlane, u- 
zbrojone (Główna) po 60 
tys. zł oraz 30 podobnych 
parcel w różnych dzielni­
cach Poznania sprzeda: 
Krawiec, Poznań, Garba-
ry 53. 10934g

Kozne
Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinków 
skiego 26, telefon 23-63.

8295g
WUiitanizuję dętki, opo­
ny, specjalność wprawia-, 
me drutów, Poznań, Ry- 
nek Sródeckł. ul. Kata­
rzynki 8. 9G92g

2-pokojowe mieszkanie, z 
przynależnościami, samo­
dzielne, dobrze położone, 
zamienię na większe. Wa­
runki do omówienia.. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10500g.
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nię, niszę we Wrocławiu 
na 1 pokój, kuchnię w Po 
znaniu, Wrocław, ul. Wy

Okazje! Kamienica luksu­
sowa na przemysł z ogro 
dem, cena 200 000 zł. Dom 
165 drzew na ogrodnic­
two, cena 180 000 zł. 4 do­
my przemysłowe z ogro­
dami od 80 000 do 100 000 zł 
sprzeda Adamski, Cho­
dzież, Rataje l. 10463g

Willę 4-pokbjową, war­
sztat stolarski, garaż, 's 
morgi ogrodu, cała wolna 
(Starołęka) 258 000 zł, do- 
mek 4-pokojowy, wolny 
(Mosina) 160 000 zł oraz 
wiele podobnych sprzeda: 
Krawiec Poznań, Garba­
ry 53. 10935g
3 morgi ziem! z przepły­
wającym strumykiem (La 
wica) 85 000 zł, 2 morgi 
przy trolejbusie (Osiedle 
Warszawskie) 150 000 zł, 2 
morgi (Paczkowo) przy 
dworcu 45 000 zł sprzedam. 
Krawiec, Poznań, Garba-

Nakrycia do chrztu oraz 
suknie ślubne krajowe f 
zagraniczne poleca: Wy­
pożyczalnia Poznań, Mic-
kiewicza 20. 9731g
Artystycznie ceruję wszel 
ką garderobę, fachowo, 
szybko. Poznań - Łazarz, 
Erigla 11 m. 9. 9972g
Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy.
F-ma „Terrax”, 
Kochanowskiego 
91-82.

Poznań, 
5, tel. 

10081g

soka 3 m. 1. K2240
Zamienię mieszkanie na 
Jeżycach, duży pokój i 
mały pokój ze wspólną 
kuchnią, łazienką (osobne 
liczniki) na większe samo 
dzielne w śródmieściu. Ko 
rzystne warunki do omó­
wienia, Oferty Biuro O- 
głószeń, Świerczewskiego 
3 dla 10572g.

Wilię z wolnym mieszka­
niem w dzielnicy Grun­
wald kupię, względnie za 
mienię willę jednorodzin­
ną w Puszczykowie na wil 
lę w Poznaniu za dopła­
tą. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10499g._____ _____________
Nieruchomość 
mieszkaniem, 
handlowym, 50 
znania sprzeda 
Oferty Biuro

z wolnym 
z lokalem 
km od Po- 
właściciel.
Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
10527g.

ry 53. 10936g
Trzy gospodarstwa: 24, 16 
i 13 ha, dom z ogrodem w 
Mogilnie oraz wiele in­
nych obiektów spiesznie 
sprzeda: Kierejewski, Mo 
gilno, Osiedle 9. 22331p

Dla kupiectwa i wytwór­
czości prowadzę księgo­
wość wzgl. kontrolę obro 
tów. Poznań, tel. 628-70.

I0543g
Suknie ślubne, balowe, we 
lony, nakrycia do chrztu, 
ubrania oraz rzeczy na ża 
łobę poleca: Wypożyczal­
nia Poznań, Dzierżyńskie-
go 61. 10691g

Lekarskie

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. tel.

Willkę jednorodzinną, cen 
tralnym ogrzewaniem, o- 
grodem, całe wolne (Jeży­
ce, blisko tramwaju) 250 
tys. zł. Dom dwupokojo- 
wy, 3 morgi ziemi, blisko 
Poznania 60 000 zł sprze­
da: Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26. 10676g

Lekarz dentysta J aworo- 
wicz przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonię. Re­
peracje protez na pocze-
kaniu. 9173g

Samochód osobowy „Sko­
da” po kapitalnym remon­
cie, nowe ogumienie, za­
mienię na samochód 
„Warszawa” za dopłatą. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
nr 22146p.________________

87-95,
Nadzwyczajna

8577g 
okazja!

Sprzedam szybko decydu­
jącemu się folwarczek 360
mórg za 
220 mórg 
resztówka 
250 006 zł, 
tys. zł, 50

cenę 450 000 zł, 
cena 350 000 zl.

125 mórg cena 
60 mórg — 150 
mórg 100 000 zł.

Adamski. Chodzież, Rata- 
10462g

Kamienicę 4-piętrową, 
komfortową, 5 sklepów, 
idealną połowę spiesznie 
sprzedam. Metelski, Po­
znań, Czerwone! Armii 23 

10833K
Sprzedam parcelę budo­
wlaną 800 m® w Zdunach, 
ul. Kazimierza 672. Wia­
domość: Zofia Gąsior, 
Czeladź koło Sosnowca,

Dentysta Stępka Poznań, 
Wielka 10, przyjmuje co­
dziennie. Specjalność no­
woczesna technika stee- 
lonowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 9915g
Dr Stefan Mackiewicz, 
specjalista w chorobach 
wewnętrznych i choroby 
reumatyczne przyjmuje: 
poniedziałki, środy i piąt 
ki od godz. 13—14. Poznan, 
Dąbrowskiego 15 m. 8.

10586R
Uzębienie w steelonie, pla 
stiku, metalu wykonuje 
solidnie 1 tanio, korona 50 
zł dentysta Łakomski, Po 
znań, Winklera 7. Łazarz, 
przystanek Palacza.

10433R

Kto udzieli pożyczki krót 
koterrninowej 20—30 000 zł. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9540g.______ ____ _____
Szukani letniska nad wo­
dą l lasem, na miesiąc li­
piec, sierpień, najchętniej 
w leśniczówce. Zgłosze­
nia: Pyda, Poznań, 23 Lu-
tego 11 m. 9. 10688g

Matrymonialne
Kawaler rolnik, w śred­
nim wieku, posiadający 
własne gospodarstwo 90 
ha, z braku znajomości 
pragnie poznać pannę do 
lat 37, religijną, mającą 
zamiłowanie do gospodar 
stwa. Fotografia mile wi­
dziana, której zwrot za­
pewniam. Oferty Biuro o- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22329p.

K2189Milowicka 93.

Zguby

legitymacjęZgubiono

drzej Student, Lubiń k.U173gPoznań, Zeylanda 1 m. 10. Kościana.

Zofia Giżewska

szkolną nr 883095, wydaną 
przez Technikum Rolnicze 
Bojanowo Poznańskie, An

wych. 
ław, 
22.

Pogrzeb odbędzie 
16 bm. o godz. 10.30 
nikowle.

tel. 79-50. po godz.
K2239

Dnia 15 kwietnia 1957 zmarła po ciężkich cier­
pieniach, namaszczona Olejami św., nasza naj­
ukochańsza, najdroższa matka, siostra i babcia, 
przeżywszy lat 67. śp.

z Kollatów

się dzisiaj, we wtorek, dnia 
z kaplicy cmentarnej na Ju-

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i wnuki

Sprzedam tanio fortepian 
(skrzydło). Poznań, Gru- 
dzieniec 68 m. 1. 10568g

ui k. Biuro Ogłoszeń, Swier- 
22332p • czewskiego 3 dla 10652g.

Zgłoszenia:

śp. z Wasielewskich

dr med

Walerian Ramlau

m44^

Dnia 11 kwietnia 1957 r. zmarł nagle

drmed. Walerian Ramlau
Walenty Urbanowicz

Dnia 12 kwietnia 1957 zmarł niespodziewąnie 
mój kochany syn, nasz drogi, niezapomniany 
ojciec, teść, brat, szwagier i dziadek, przeżywszy 
lat 63, śp.

Dnia 15 kwietnia 1957 zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po krótkich, lecz ciężkich cierpie­
niach, mój najdroższy mąż, szwagier i stryj, śp.

Dnia 11 "kwietnia 1957 zmarł mój najdroższy 
mąż, nasz ojciec, brat, teść, szwagier, stryj 1 
dziadek, śp.

Druk: Zakłady Graficzna Im. K. Kasprzaka *• Po­
znaniu. K-12

długoletni lekarz rejonowy PKP w Rzepinie.
W Zmarłym traci Kolejowa Służba Zdrowia 

sumiennego I pracowitego lekarza.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Służby Zdrowia 
w Poznaniu

Obwodowa Przychodnia Lekarska 
Zielona Góra

Pogrzeb odbył się w Łodzi dnia 15 bm. na 
cmentarzu Widzew-Zdżary.

O tym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona 

rodzina

Józefa Toruńska
Pogrzeb odbędzie się w środę 17 om. o godz. 15 

z domu żałoby.

Dnia 11 kwietnia 1957 zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., po długich i ciężkich cier­
pieniach, mój ukochany mąż, nasz najdroższy 
ojczulek i troskliwy dziadziuś, przeżywszy lat 
55, Śp.

Tadeusz Urbaniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. o 
godz. 17 w Kruszwicy.

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci I rodzina

Kruszwica, pi. 1 Maja 14, Sopot, Poznań, 
Szczecin, Krośnice. 11236g

mistrz młynarski 
przeżywszy lat 80.

Eksportacja zwłok i msza św. nastąpi w środę, 
dnia 17 bm. o godz. 10 z domu żałoby do kościoła 
parafialnego w Kórniku.

W ciężkim smutku pogrążone
żona 1 rodzina

Kórntk, Poznań, Wągrowiec, Wisła, Gdańsk.
11239g

Dnia 14 kwietnia 1957 zmarła nagie, namaszczo­
na Olejami św., nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babka, prababka i ciocia, przeżywszy lat 93,

W smutku pogrążone 
dzieci i rodzina

Sulęcin, Żeromskiego 61, Szczecin, Środa, Kę­
trzyn, Śrem, Bydgoszcz, Sławsko W.

H218g

Wojciech Jankowski
emeryt PKP 

zmarł po długiej chorobie, przeżywszy lat 72, 
mój drogi mąż, nasz ojciec, teść i dziadek.

Pogrzeb odbędzie się w środę 17 bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Stroskani 
żona, syn, synowa, wnuczki 

Poznań, ul. Chociszewskiego 35 m.
i rodzina 
10.

11204g

Piotr Kędzierski
Powstaniec Wielkopolski I inwalida wojenny

z 1939 r.
Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 15 bm. 

na cmentarzu na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dzisiaj, 

we wtorek, dnia 16 bm. o godz. 7.15 w kościele 
parafialnym św. Jana Kantego przy ul. Grun­
waldzkiej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
matka, córki, syn, synowa, bracia, siostry, 

szwagier 1 wnuczki
Poznań, Plewiska^Osledle, Mieścisko.

11138g

Dnia 11 bm. zaginął ow­
czarek alzacki, wabi się 
„Rex”, obroża z niebie­
skim podbiciem. Odpro­
wadzić za wynagrodze­
niem. Poznań, Owsiana 
21, ’ 11031g

Kawaler po 40, handlo­
wiec, dysponujący więk­
szą gotówką pozna miłą, 
przystojną panią, najchęt­
niej, która pomoże w usa­
modzielnieniu się w han­
dlu lub przemyśle. Foto­
grafia pożądana. Oferty



A muie Iwlnk?
Powołując się na • artykuł 

naszego korespondenta z 
Wrześni z dnia 15. 111. 1957 r. 
proponuję, aby przy Wrzesiń­
skim Przedsiębiorstwie Tere­
nowym we Wrześni w pustej 
hali zainstalować tartak. Urn 
chamienie jednego galem tar­
tacznego o napędzie elektrycz­
nym, przy obsłudze choćby jed 
nej osoby fachowej, zniioelo- 
wałoby wielkie kłopoty ja­
kie mają mieszkańcy Słomowa 
i okolic. Najbliższy tartak 
znajduje się w Nekli oddalo­
nej od Wrześni o 12 km. A. 
więc i duże wydatki na prze­
wóz drzewa, i strata czasu, 
tym większa, że tartak stale 
zawalony jest pracą i aby 
otrzymać gotowe deski trzeba 
nieraz czekać kilka dni.

aa)
Edmund PLUCIŃSKI 

Słomowo

Czarni śmiałkowie" na starcie

Atrakcyjnie zapowiada się tegoroczny sezon polskich żuż­
lowców. Poza rozgrywkami mistrzowskimi nasi „czarni 
śmiałkowie^ gościć będa^ również na torach w Wielkopolscc 
zespoły zagraniczne. Na zdjęcia fragment z ostatniego 
pojedynku kierowców poznańskiej Olimpii ze Startem 
(Gniezno); mecz przyniósł zwycięstwo drużynie poznań­

skiej 30:22.
Fot. K. PrzychodzkiW fabryce dziecięcej radości

Piękne, artystycznie przy­
brane kaliskie lalki spotkać 
można w oknach wystawo­
wych w 25 krajach. Z Kali­
skich Zakładów Tworzyw 
Stucznych, które je produku 
ją, odchodzą coraz większe 
przesyłki do różnych części 
świata. Bawią się tymi lalka­
mi dzieci w Islandii, Wietna 
mie, Belgii, Holandii, Szwaj­
carii, na Węgrzech, w Jugo­
sławii. Izraelu i Libanie. Na­
desłali na nie zamówienia 
kupcy z dalekiej Australii. 
Zakupuje je nadal w naj­
większych ilościach Nie- 
miedka Republika Federal­
na.

Lalki te, wykończane sy­
stemem rzemieślniczym, przy 
brane są najczęściej w barw 
ne stroje ludowe, dzięki cze­
mu są bardziej atrakcyjne 
cd wytwarzanych w innych 
krajach systemem taśmo­
wym. W najbliższym czasie 
nowa niespodzianka, która 
wywoła na pewno wiele ra­
dości wśród dzieci: Kaliskie 
Zakłady wysyłać będą rów­
nież lalki zamykające oczy i 
wymawiające słowo „mama".

z oddziałów. W innej hali 
załamuje się strop, odczuwa 
się też brak urządzeń sani­
tarnych i wentylatorów.

Dyrekcja powinna więc 
skupić uwagę na zlikwido­
wanie tych bolączek, aby Ka 
liskie Zakłady Tworzyw Sztu 
cznych znane były nie tyl­
ko z, eksportu, ale i odpo­
wiednich warunków pracy.

(L)

Z Pleszewa
Jeszcze w roku bieżącym 

łaźnia publiczna w Pleszewie 
doczeka się remontu. Kre­
dyt na ten cel wpłynie z Pre 
zydium WRN w Poznaniu w 
drugiej połowie br. Obecnie 
należałoby przystąpić do 
prac wyburzeniowych. Prace 
te mają być wykonane w ra­
mach czynów społecznych i 
szarwarku.

Niedawno Pow. Kom. Od­
budowy Warszawy zwrócił 
się do Wojew. Kom. Odbu­
dowy Warszawy z prośbą o 
przyznanie 232 tys. złotych 
na finansowanie niektórych 
inwestycji w terenie.

(h. s.)

Potworne
morderstwo

10 listopada ub. roku w godzi­
nach rannych 33-letni Józef Bochiń 
ski (zamieszkały w Chorzeminie) 
zawiadomił Komendę Powiatową 
MO w Wolsztynie o nagłej śmier­
ci swej żony — Marianny.

Oględziny sądowo-lekarskie oraz 
sekcja zwłok wykazały, że zgon 
denatki nastąpił w wyniku dozna­
nych obrażeń. Podejrzenie padło 
na Józefa Bochińskiego. Jak wy­
nika z aktu oskarżenia, początko­
wo nie przyznawał się on do winy, 
a wyjaśnienia swoje kilkakrotnie 
zmieniał.

Ostatecznie jednak Bochiński 
przyznał się do popełnienia zbrod­
ni. Morderstwa dokonał 9 listopa­
da ub. roku. Kiedy denatka zaję­
ta była pracą w stodole, podszedł 
do niej z tyłu i uderzył ją młot- 
kiem w głowę. W wyniku tego na­
stąpiło pęknięcie kości skronio­
wej i wylew krwi do mózgu, co 
spowodowało zgon.

Oskarżony wyjaśnił, że do zabój­
stwa skłoniła go namowa 28-letniej 
Elżbiety Janik, która uzależniała 
dalszą przyjaźń od „usunięcia żo­
ny".

Oskarżona Elżbieta Janik (zam. 
w Rostarzewie, pow. Wolsztyn), 
kategorycznie zaprzeczyła, jakoby 
kiedykolwiek nakłaniała Bochiń­
skiego do zamordowania denatki.

Sprawę Józefa Bochińskiego i
Elżbiety Janik rozpatrywać 
w dniach IG i 17 bm. Sąd 
wódzki na sesji wyjazdowej 
eztynie.

będzie 
Woje- 
w Wol

(1)

Teatry

Do Kaliskich Zakładów na 
pływa tak dużo
dyrekcja ma

zamówień, że 
trudności z

HALLE KALISZ
ich realizacją i nie chcąc 
stracić zagranicznych odbior
ców i 
Polski 
stawy 
niczeń 
kabel,

tak potrzebnych dla 
dewiz ogranicza do_ 
dla kraju. Tych ogra­
nie byłoby, gdyby nie 
który uniemożliwia za

trudnienie co najmniej 80 
pracownic.

Z początkiem roku wybudo 
wano tutaj nową halę fa­
bryczną, w której można by 
zatrudnić 80 osób, lecz bra­
kuje 2 5 km kabla i dlatego 
nie można doprowadzić do 
maszyn energii elektrycznej. 
O ten kabel monitowała już 
niejednokrotnie dyrekcja w 
Centralnym Zarządzie Prze­
mysłu Tworzyw Sztucznych i 
Lakierów w Gliwicach, ale 
Zarząd, jak to Zarząd: ma 
czas. Na skutek tego niedbal­
stwa nie można zwiększyć 
eksportu.

Poza lalkami Kaliskie Za­
kłady produkują wiele różne 
go rodzaju zabawek z celu­
loidu i wyrobów z bakelitu. 
W przyszłości powinno być 
tych wyrobów jeszcze więcej, 
gdyż Centralny Zarząd przy 
znał ostatnio 12 milionów zł 
na budowę nowej hali, któ­
ra powinna być gotowa w 
1958 roku.

Niestety, w tej pogoni za 
możliwie największą produk­
cją dyrekcja zapomina o 
stworzeniu robotnikom bez­
piecznych i higienicznych wa 
runków pracy. W rezultacie 
doszło do tego, że inspektor 
pracy chciał zamknąć jeden

Kina

W ubiegłym roku młodzież waną przez uczniów. Oto 
Zasadniczej Szkoły Metalowej powiedź młodzieży z NRD:
w Kaliszu nawiązała kontakt z 
młodzieżą podstawowej i śred­
niej szkoły w Halle n. Salą w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej. Wymieniono wiele 
serdecznych listów, w których
młodzież polska niemiecka
nawzajem dzieliła się swymi 
doświadczeniami w nauce i pra 
ey.

Młodzież Zasadniczej Szkoły 
Metalowej w Kaliszu wysłała 
do niemieckiej młodzieży to­
karkę typ 2 TSB wyproduko-

W sprawce 
stiwyszfń, zgromadzeń 
*. zbiórek puhhcznvch

Prezydia Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu oraz Rady 
Narodowej m. Poznania stwierdza­
ją, że w ostatnim czasie organi­
zuje się różne stowarzyszenia i 
związki oraz przeprowadza zbiórki 
publiczne na różne cele bez uprzed 
niej zgody prezydiów rad narodo­
wych.

Omijanie obowiązujących prze­
pisów prawnych dotyczących sto­
warzyszeń i zgromadzeń oraz pro­
wadzenie wymienionych bez ze­
zwolenia uważane jest w myśl o- 
bowiązujących przepisów praw­
nych za naruszenie porządku praw 
nego.

Prezydia Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej oraz Rady Narodowej 
miasta Poznania dla uniknięcia w 
przyszłości podobnych nie pożąda­
nych faktów, zwracają uwagę za­
interesowanym na konieczność 
przestrzegania przez nich przepi-

Efektowne zwycięstwo 
nad słabą reprezentacją Finlandii

Wysokie i zupełnie zasłużone 
zwycięstwo odnieśli polscy bokse­
rzy w „jubileuszowym” — dziesią­
tym międzypaństwowym spotka­
niu Polska —• Finlandia. Wypadło 
ono bardzo efektownie i zdawało 
by się, że boks polski powrócił do 
dawnych świetnych tradycji. Tak 
jednak nie jest, gdyż zwycięstwo 
najlepszej, na jaką nas jest w 
chwili obecnej stać, dziesiątki, nad 
mocno osłabionym (brakiem Hama- 
lainena, Ninivuori i Koskiego) gar­
niturem Finów nie powinno napa­
wać zbytnim entuzjazmem przed 
zbliżającymi się mistrzostwami 
Europy w Pradze.

Z bokserów polskich przede 
wszystkim podobał się Pietrzy­
kowski, choć i on miał chwilę sła­
bości w II rundzie, kiedy po za- 
inkasowaniu przypadkowego zre­
sztą ciosu ugiął się na nogach, 
lecz walkę wygrał wysoko i w 
dobrym stylu. Dobrze wałczyli: 
Kukier — wygrał jednogłośnie na 
punkty z Luukkonenem, Paździor, 
szczególnie w I rundzie, Drogosz 
dopók: mu starczyło kondycji, o- 
raz Piórkowski, który zmusił do 
poddania silnego (walczącego nor­
malnie w wadze ciężkiej) — Aho. 
Nieźle wypadł także debiut Łu- 
kasiewicza, który stoczył równo­
rzędną walkę z Backmanem oraz 
Jędrzejowskiego, który wygrywa-

od-

„Kochani Polscy Przyja­
ciele! 26 stycznia bieżącego 
roku dwóch polskich przyja­
ciół wręczyło nam ten cen­
ny podarek. Uroczystość 
przekazania rozpoczęła się 
odśpiewaniem polskiej pie­
śni przez nasz chór. W śro­
dę przypadły zajęcia ivar- 
sztatowe. Nie mogliśmy się 
doczekać, tak byliśmy cieka­
wi. Każdy z nas chciał być 
pierzaszy. Nadeszła wreszcie 
ta chwila, poszliśmy do 
warsztatu. Naztczyciel zaioo- 
du musiał nam natychmiast 
zademonstrować wszystkie 
maszyny i urządzenia, ja­
kie nadeszły do naszej szko­
ły, a później rozpoczęły się 
zajęcia.

Praca na Waszej tokarce 
sprawiła każdemu z nas wie 
le zadowolenia. Pracując na 
niej, będziemy pamiętać, że 
mamy dobrych przyjaciół po 
drugiej stronie granicy poko 
ju na Odrze i Nysie.

Dziękujemy Wam serdecz­
nie za ten cenny podarek i 
wyrażamy nadzieję, że przy­
jaźń między naszymi naro­
dami pogłębiać się będzie 
jeszcze bardziej, (t)

Z Turka
PRZY POWIATOWYM Oddziale

jąc z Maekala, odniósł swój pierw­
szy międzynarodowy sukces.

Wyniki walk (na I miejscu zwy­
cięzcy):
Kukier — Luukkonen, 
Limmonen — Sielczak — tko w 

II rundzie,
Rozpierski — Sivonen, 
Paździor — Maeki, 
Milewski — Valtonen, 
Drogosz — Huhtala, 
Łukasiewicz — Backman, 
Pietrzykowski — Matinahao, 
Piórkowski — Aho — tko w II run 

dzie, 
Jędrzejowski — Maekala.

Of.

Pojadą
w Wyśc gu Pokoju

Jak poinformowano nas w Okrę­
gowym ^yiązku Kolarskim, dwaj
poznańscy działacze Z. Siód-
miak i W. Głowacki mają uczest­
niczyć w tegorocznym Wyścigu 
Pokoju. Na razie pojadą tylko 
działacze, choć prawdę mówiąc, 
przydałoby się, żeby wreszcie po-
znańscy kolarze zaczęli się 
serio „liczyć”, (w. o.)

Z Poznania
Na szesie...

Poznańscy kolarze rozegrali

na

na
otwarcie sezonu wyścigi szosowe. 
Na dystansie 100 km dla zawodni­
ków zlicenc jonowanych zwyciężył 
Marciniak w czasie 3.11,55 godz., 
przed Gorzelańczykiem — 3.11,56,
(obaj Warta) Lampkówskim
(Lech). Na 50 km dla zawodników 
kategorii A zwyciężył Szał (Zryw') 
— 1.36,02 przed Łączyńskim i Du­
dą (obaj Ostrovia). ^Wyścig na 20 
km zakończył się zwycięstwem Ka 
loty (Lech) — 54,52 min., a 10 km 
dla niestowarzyszęnych zwycię­
stwem Jastrzylskiego — 20,42 min.

wnirEEMj
PIŁKA NOŻNA

Turniej o mistrzostwo świata 
juniorów — pierwszy dzień, gru­
pa A: NRD — Włochy 0:2, gru­
pa B: Polska — Hiszpania 0:4, Wę­
gry — NRF 2:2, grupa C: Austria 
— Grecja 3:0, Anglia — Holandia 
2:1, grupa D: Francja — Belgia 3:1, 
CSR — Rumunia 1:2.

I liga: Polonia (Bytom) — Lech 
1:0, Ruch — Górnik (Radlin) 4:1, 
Stal (Sosnowiec) — Górnik (Za­
brze) 2:2, Legia — Gwardia (War-
szawa)
Wisła —

4:3, ŁKS — Lechia 
Budowlani 2:3.

TABELA

1:2,

Lechia 
ŁKS 
Gwardia 
Polonia

Warszawa

Budowlani
Stal Sosnowiec 
Górnik Zabrze 
Wisła 
Legia 
Ruch 
Lech
Górnik Radlin

II liga — grupa I
AKS — Naprzód

(Gliwice)
2:0,

5:0, Garbarnia
CWKS (Kraków)

3
3
3
3 
3
3
3
3
3
3
3
3

5
4
4
4

4
3
2
2
2
1

4:2
8:4
6:4
5:3
7:6

4:5
5:6
5:6
2:4
2:6

Concordia
Włókniarz (Chełm.)

Craćoyia 2:2,
Sial (Mielec)

1:0, Stal (Rzeszów) — Broń (Ra­
dom) 4:0.

Grupa II
Warta — Górnik (Wałbrzych) 0:0, 

Calisia — Marymont 0:0, CWKS 
(Bydgoszcz) — Polonia (Bydgoszcz)
1:3, Polonia (Gdańsk) — Bzura 
Pomorzanin — Oparta (Lubań) 
CWKS (Wrocław) — Chrobry

0:0, 
1:0.

A OPERA: wtorek — „Straszny 
A dwór" (przedstawienie za- 
\ mknięte), środa — „Jaś i Mat- 
\ gosia", od czwartku do soboty 
v — nieczynna, niedziela (I świę- 
v to) — „Straszny dwór", ponie- 
r działek (II święto) „Jaś i Mał- 
£ gosia"; POLSKI: wtorek i śro- 
$ da — „Wieczór trzech króli", 
£ od czwartku do soboty — nie- 
A czynny, niedziela — „Wieczór 

trzech króli", poniedziałek — 
X „Wieczór trzech króli" i „Hen- 
X ryk IV"; NOWY: wtorek i śro- 
r da — „Pułapka na myszy", od 
r czwartku do soboty — nieczyn- 
r ny, niedziela i poniedziałek — 
w „Pułapka na myszy"; OPERET 
J KA POZNAŃSKA: wtorek i śro 
A da — „Krysia Leśniczanka", od 
j czwartku do soboty — nlećzyn- 
X na, niedziela i poniedziałek — 
\ „Krysia Leśniczanka"; KOME- 
\ DIA MUZYCZNA: od ponie- 
x działku do soboty — nieczyn- 
f na, niedziela i poniedziałek — 
r „Panna Nitouche"; SATYRY: 
i wtorek — „Jutro pogoda", od 

czwartku do soboty — nieczyn- 
4 ny, niedziela 1 poniedziałek — 
i „Jutro pogoda"; LALKI I AK- 
a TORA: wtorek i środa —„Baśń 
\ o pięknej Parysadzie", od 
X czwartku do soboty — nie- 
t czynny, niedziela i poniedzia- 
f łek — „Baśń o pięknej Pary- 
i sadzie"; KUŹNICA: wtorek 
» „List z tamtego świata", od śro 

dy do soboty — nieczynny.

KALISZ — Wolność: „Dziew­
częta z Placu Hiszpańskiego**, 
Stylowe: „Sąd Boźy“;OSTROW
— Przodownik: , 
gdany", Słońce: 
ton"; GNIEZNO

,Osiołek Ma- 
,Lady Hamil-

„Nasze czasy", Lech: 
przygada"; LESZNO

Polonia: 
„Wielka 

— Spor-
Łowiec: „Decydujący moment". c 

i

sów regulujących 
wania przy:

1. organizowaniu 
ustawa z dnia

sposób postępo-

zgromadzeń —
11 marca 1932 r.

o zgromadzeniach, ogłoszona w 
Dzienniku Ustaw RP z dnia 7 
czerwca 1932 roku, nr 48, poz.

2.

450 wraz z 
nami;
tworzeniu 
związków 
Prezydenta

późniejszymi zmia-

się stowarzyszeń i 
— rozporządzenie 
RP z dnia 27 paż-

dziernika 1932 (Prawo o stowa-

Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Turku powstał Społeczny Komitet 
Pomocy Repatriantom, którego 
zadaniem będzie udzielanie możli­
wie wszechstronnej pomocy przy­
byłym tam rodakom.

...pływalni...
Zespołowym zwycięstwem pły­

waków Olimpii przed Wartą, Le­
gią, AZS, Lechem i Admirą zakoń­
czyły się wojewódzkie mistrzostwa 
młodzików w pływaniu. Z najlep­
szych wyników na wyróżnienie za­
sługują: 0,30,5 min. na dyst 50 m 
st. dow. — rek. Polski, uzyskany 
przez Szulcównę Olimpia (płynęła 
poza konkursem), 0,34 min, uzyska­
ny przez Zwierzyńskiego na 50 m 
st‘. grzbiet. — rekord Polski mło­
dzików oraz sztafeta 4X100 m st. 
dow. Olimpii płynącą w składzie: 
B. i St. Drożdżyńskie, Szymańska 
i Piechocka, która ustanowiła klu 
bowy rekord Polski, uzyskując 
5,27,0 min.

TABELA
CWKS Wrocław 
Polonia Bydgoszcz 
Polonia Gdańsk 
CWKS Bydgoszcz 
Warta 
Marymont 
Chrobry 
Calisia 
Sparta 
Bzura
Górnik Wałbrzych 
Pomorzanin

3
2
3
3
3
3
3
2
3
3
3
3

6
4
4
4

3
2
2
2
2

Poznańska liga wojewódzka

Olimpia

5:6
4:1
6:2
7:5

1:1
6:4

Stella 1:0, Lech

1:2
2:8
1:5
1:6

PROGRAM I
Fala 1322 m

12.10 — aud. dla wsi, 12.20 — 
wieś tańczy i śpiewa, 12.35 — 
„Matysiakowie", ode. 3 pow. 
radiowej, 13.05 — południowy 
koncert życzeń, 14 — serenada

rzyszeniach) ogłoszone * 
niku Ustaw RP, nr 94, 
— wraz z późniejszymi 
mi;

3. organizowaniu zbiórek

w Dzien- 
, poz. 808 
i zmiana-

publicz-

D-dur, 14.40 koncert chóru

TUŻ OBOK LICEUM OGÓLNO­
KSZTAŁCĄCEGO w Turku jest 
basen. Ma on tylko jeden man­
kament: nie można się w nim ką­
pać. Jak wiadomo, Turek jest w 
tym nieszczęśliwym położeniu, że 
nie przepływa tutaj żadna rzeka, 
a więc w basenie nie ma wody. 
Czyżby nie można było jakoś temu 
zaradzić? (ww)

...i boisku
Bardzo dobre wyniki osiągnęli 

lekkoatleci AZS podczas swoich 
pierwszych tegorocznych zawodów 
kontrolnych. Rekordzista Polski, 
Skupny, osiągnął w skoku wzwyż 
1,98 m; Ciastowska uzyskała na 
100 m 12,7 sek, oraz w skoku w

Poionia (Leszno) 0:0, Luboński KS 
— Unia (Szamotuły) >.u. Prosną —

(Warszawa)

Kolejarz (Kępno; 1.1,
Polonia (Poznań) 6:1, 
— Unia (Chodzież) 4:1.

Ostroyia — 
Dyskobolia

TABELA
Olimpia 3 6 6:0
Luboński KS 3 5 6:1
Polonia Poznań 3 5 5:3
Lech 3 4 10:4
Prosną 3 4 2:1
Polonia Leszno 3 3 2:2
Kolejarz Kępno 3 3 4:4
Dyskobolia 3 2 8:8
Ostroyia 3 2 4:5
Unia Szamotuły 3 1 4:9
Stella 3 1 3:16
Unia Chodzież 3 0 2:2

ZAPASY — I liga
Warta Gwardia

6:2, Stal WSK (Wrocław; — Legia 
(Warszawa) 2:6, Unia (Swarzędz) —

dal 5,62 m. (Of)
Stal (N. Bytom) 
słowice) — AZS

6:2, Górnik (My- 
(Warszawa) 5:3.

Czy umiesz chodzić i jeździć?
II liga

AZS (Poznań) 
cin) 5:3.

— Sparta (Szcze-

rozgł. wrocł. PR, 16 — z życia 
Zw. Radzieckiego, 16.30 — pio­
senki komp. polskich dla dzie­
ci, 16.45 — rytm i piosenka, 
17.15 — odpowiadamy słucha­
czom w sprawach międzynaro­
dowych, 17.35 — ABC — mu­
zyczne, 18 — reportaż literacki, 
18.20 — koncert ork. rozgł. war 
szawskiej PR, 19.10 — recital 
fortepianowy, 19.30 — „Freuda 
teoria snów", słuch., 21.30 — me *lodie rozrywkowe, 21.50 — pięć ■ 
minut o wychowaniu, 21.55 — r 
czeska muz. taneczna, 22.34 —
miłośnikom muz. kameralnej. I 

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04,
15, 19, 21 i 23. i

nych — ustawa z dnia 15 marca 
1933 r. — o zbiórkach publicz­
nych, ogłoszona w Dzienniku 
Ustaw z dnia 31 marca 1933, 
nr 22, poz. 162 — wraz z póź­
niejszymi zmianami.

Ponieważ najczęstsze naruszanie 
przepisów następuje w pierwszej 
fazie organizowania się stowarzy­
szeń itp., prezydia zwracają uwa­
gę organizatorów na obowiązek 
niezwłocznego zgłaszania zgroma­
dzeń (zebrań, zbiórek) oraz po­
wstających stowarzyszeń, zgodnie 
z wyżej podanymi przepisami w 
Wydziałach — Oddziałach Społecz- 
no-Administracyjnych prezydiów’ 
powiatowych — miejskich (miast 
stanowiących powiaty) rad naro­
dowych, które udzielają dalszych 
Wyczerpujących informacji.

Osoby lub grupy osób (organiza­
torzy) nie stosujące się do obowią­
zujących przepisów, pociągane bę­
dą do odpowiedzialności karnej w 
myśl obowiązujących przepisów 
prawnych.

Nasz konkurs trwa. Oto ko­
lejna, 3 porcja „tworzywa'4, z 
którego można wymyśleć... ta-

HASŁO 5

lon na motorower lub inną cen­
ną nagrodę.

Przez jezdnię należy przechodzić
pod kątem prostym.

HASŁO 6
Na skrzyżowaniach dró; 

dawaj znaki rękoma.

LEKKOATLETYKA
Przełajowe mistrzostwa Polski: 

1500 m. kob.: Gabor (Włókniarz 
Otmęl) — 4.43.2 min.; 3000 m se-
niorów: Jochman (CWKS Bydg.)

i ulic — 9.16.0 min.; 6000 m sen.: Krzysz- 
kowiak (CWKS) — 19.17.2; 700 m 
mężczyzn: Habat (LZS) — 2.12.8 
min.; 2000 m juniorów: Jerzy (AZS
Poznań) — 5.43,2 min.; 800
Zbikowska (CWKS) 2.20.2

HOKEJ NA TRAWIE — I

m kob.: 
min.

liga
Warta — Rzemieślnik (Warsza­

wa) 4:1, Polonia (Środa) — Sie- 
mianowiczanka 2:1, Włókno (Gniez 
no) — AZS (Katowice) 0:0, CWKS 
(Poznań) — Lech (Poznań) 3:0.

ŻUŻEL — I liga •
Pierwsze spotkania rundy wio­

sennej: Polonia (Bydgoszcz) — Le­
gia (Warszawa) 31:47, Górnik (Ryb­
nik) — Tramwajarz 62:15, Kolejarz
(Rawicz) Slęza (Wrocław)
29:48, Włókniarz (Częstochowa) 
Stal (Święt.) 33:38.Nr 90 Str. 6


